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M l i  przesilenia rządowego!
Metropolito Szeptycki c ip ie  chory. AEROPLANEM Z EUROPY DO AMERYKI,

Warszawa. Teł. wł. fen.) Koi'a po- tropolity Szeptyckiego. pogorszył się
lityczne otrzym ały dz-isiaj wiado- znaczaiie i budzi bardzo wielkie o*
rność z Wiednia, że stan zdrowia ba w y.
przebywającego w e W iednia mc-

OD WYDAWNICTWA.
Dalsza, bardzo znaczna podwyżka ceny papieru drukowego i ko­

sztów  druku, tudzież gwrałtowne podrożenie w  dniach ostatnich całego 
szeregu innych artykułów niezbędnych dla druku gazety, zmuszała nas , 
równocześnie dft podniesienia ceny pojedynczego egzemplarz*, i  r .,*#**»> f  i  
mc. raty.

Począwszy od

1* sierpnia 1923 r.
kosztuje 1 egzemplarz .GAZETY PORANNEJ

£ ■ 0 0 0  P a r e k
Prenumerata zaś miesięczna wynosi:

bez d o s ta w y ..................................
z  dostawą lub przes. poczt 
z a g r a n ic ą .......................................

. 54.000 Mkp. 
. 00.000 Mkp. 
. 70.000 Mkp.

Wydawnictwo „Gazety Porannej**.
Plan ośmiu wysp pływających, ktorc mają służyć jako punkty oparcia v di o 

dzc powiclrzncj z jednego wybrzeża Oceanu r.a drugi,
o artykułu l a  stronic 7).

M iżiib lisi wa«fiie&
Warszawa. (Tel. wt.) (m.) Jak

słychać związek wydawców pism 
warszawskich postanowił podnieść 
cenę egzem plarza o dalsze 500 m a­
rek na 2.000 m p.

Postanowienie to ma już obowią­
zywać od 1. sierpnia b. r.

P o ls k a ,  i  C z e c h y ,

fm rn m  lar utoml
Sejmcrwa komisja prawnicza przy­

jęła projekt ustawy, według które- 
go w e wszystkich dzielnicach Rze­
czypospolitej rozszerzona będzie 
kompetencja sądów pokoju i sądów 
powiatowych do wysokości sumy 5 
milionów mk.

W związku ze zmianą kursu pie­
niądza podwyższono także grzywny 

*1 kary, przewidziane w  przepisach 
karnych i administracyjnych.

Lwów, 1. sierpnia.
Na osta+niem posiedzeniu sejmo­

wej komisji zagranicznej omówiono 
obszernie stosunek Polski do Czech. 
Z dyskusji i zapadłych uchwał oka­
zało się, żc słusznein jest zapatry­
wanie tyah polityków, którzy so­
jusz m iędzy Polską a Czechami na­
razić przynajmniej uważają za nie­
możliwy. 1 tak w  pierwszym rzędzie 
podnieść naletży, że między Czecha­
mi a Polską istnieje dotąd caiy sze­
reg niezałatwionych kwestji spor­
nych, wśród których góruje sprawa 
Jaworzyny. Wszelkie dotychczaso­
we pertraktacje w  tej sprawie mię­
dzy dyplomacją polską a czeską o- 
kazaly się bezskuteczne, o czerń 
świadczy najlepiej pogłoska, że Pol­
ska zwrócić sic miała do przedsta­
wicieli malej ententy, zebranych w

óinają o pośrednictwo w tej w aż­
nej i żywotnej dla Polski sprawie. 
Rozbieżne mi drogami kroczy jed­
nakże także polityka Czech i Polski 
odnośnie do ważnych interesów pań 
stwa polskiego na wschodzie. W ży­
wej pamięci tkwi nam jeszcze sta­
nowisko, jakie zajęli Czesi niedawno 
w sprawie „Galicji Wschodniej"’, do 
której Rosili i. wśród zamętu, w y­
wołanego upadkiem Austrii, urojone 
rościli sobie pretensje. Oto Czesi 
niesłuszne roszczenia Rusinów z ca­
łej siły jawnie popierali, pozwalali 
organizować im swoją ..armię’’ na 
terytorium państwa czeskiego, u- 
dziclali asylu wichrzącym  przeciw 
Polsce politykom ukraińskim, a 
wśród wielkich m ocarstw  szeżyii 
famę o rzekomych nadzwyczajnych 
żAsługach Ukraińców w czasie woj­

ny z Niemcami i rzekomym ucisku 
ludności ruskiej w Małopolscc 
Wschodniej. W całej tej akcji za­
niecha lj Czesi właściwie dopiero pi. 
definitywne m załatwieniu sprawy 
„Galici Wschodniej'’ przez .uirtpag 
narodów', tj. po ostatec/.nem ustalę- 
nht wschodnich granic Polski i pr,:y 
znaniu Małcęx>lski Wschodnie; P. 
sce.

Czesi uważają sic od lat dziesią­
tek za aw angardę wielkiego .naro­
du rosyjskiego w Europie. Pozosta­
jąc pod wływem przeważającego w  
Czechach ruchu pansluwistyczncgo, 
wyznają oni zasadę bezwzględnej 
solidarności wszystkich narodów 
słowiańskich z Rosją, tudzież ko­
nieczność utrzymania i rozrotu po­
tęgi rosyjskiej, chociażby z pew ne-1 
mi ofiarami na szkodę innych mniej*-
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szycli narodów słowiańskich.-
Z powyższego w y ch o d n e  zało- 

. żerna, głoszą Czesi, iżc i Polska po­
wrotna bez namysłu ponieść ewen­
tualnie pewne ofiary na rzecz sło­
wiańskiej Rosji, stanowiącej, ich 
zdaniem, jedyną skuteczną zaporę 
pfzeciw imperializmowi germańskie­
mu. Stanów lik o to pozostaje z na­
tury rzeczy w  rażącej sprzeczności 
z nader doniosłymi, rzecz można 
wyprost żywotnymi interesami Pol­
ski na wschodzie i z tego też po­
wodu truund sobie przedstawić ró­
wnoległy bieg polityki czeskiej i pol­
skiej w  Europie.

W końcu moment jeszcze jeden: 
w  czasie wojny światowej i po jej 
zakończeniu zdc4ajj ,Czesi przy po­
mocy sprytnie urządzone propagan­
dy wmówić w  wielkie mocarstwa, 
żc dla ogólnej spraw y pokonania 
Niemiec niezwykle ponieśli zasługi. 
W skutek tego nie szczędziła dyplo­
macja europejska po wojnie świato­
wej wyrazów' uznania Czechom, 
odznaczając ich przy każdej sposob­
ności i przyznając im pewien prym 
w szeregu innych mniejszych 
państw  europejskich w dalszym bie­
gu wypadków, zdobyła sobie dyplo­
macja czeska stanowisko tak przo­
dujące, że zaczęło ono wprost ubli­
żać, większej i silniejszej od Czech 
Polsce, sprzymierzonej ponadto ści­
śle z najpótę.żuiejszeni pod wzglę­
dem militarnym państwem — Fran­
cja. 1 to skończyć się musi. Polska 
pod batutę Czechosłowacji pójść nie 
może i nie pójdzie.

i Z wszystkich, przytoczonych po­
wyżej okoliczności i faktów wynika 
jasmło, żc Polska utrzym yw ać po­
winna wprawdzie, chociażby ze 
wzgiędu na wspólne niebezpieczeń­
stwa, grożące obu p

NA PLE NIEPOROZUMIENIA M IĘDZY RZĄDEM  A WIĘKSZOŚCIĄ W KW ESTJI USTAWY UPOSAŻE­
NIOWEJ I EMERYTALNEJ. — DL \  KOMPROMISU ZDJĘTO OBIE USTAWY Z PORZĄDKU DZIEN­

NEGO*.

Warszawa. (Tel. wi.) dni). Dwa 
najważniejsze projekty, które.się znaj 
dowały na porządku dziennym dzi­
siejszego posiedzenia Sejmu, a to 
ustawa o uposażeniu funkcjonariuszy 
państwowych, oraz ustawa emery­
talna zostały zdjęte w ostatniej 
chwili z porządku dziennego. Przy­
czyną tego jest nieporozumienie, ja­
kie zaszło miedzy rządem, a niektń- 
remi grupami większości parłamett- 
tarnej.

W  drugiem czytaniu ustaw y o u- 
posadeniu funkcjonariuszy państw o­
wych udało sie rządowi przeprow a­
dzić w art. HM. poprawkę, k tóra 
wbrew uchwale komisji skarbowej 
obniżyła stopień płac kolejowych 
o jeden szczebel. Obecnie, gdy miało 
dojść do trzeciego czytania Cli. D. 
oświadczyli, że będą glosowali za 
poprzednic-tTi brzmieniem art. 11)4. i 
razem z lewicą artykuł ton przeciw 
rządowi refowa! ą. Zanosiło się więc

na przesilenie rządowe, albowiem 
rząd oświadczył, iż wyciągnie z te­
go konsekwencje. Celem uzgodnie­
nia stanowiska między rządem a 
Oh. D. marszałek zdjął z porządku 
dziennego cala ustawę o uposażeniu 
Hirakcjo.nariuszy państwowych od ­
kładając ją do dnia następnego. — 
Wobec tego, żc z  ustaw ą o uposa­
żeniu łączy się również ustaw a e- 
merytalna, taklic i ta druga ustawa 
została zdjęta z porządku dziennego.

Układ polsko-niemiecki.
W SPRAWIE ZASTOSOWANIA PRZEPISÓW KONWENCJI 

WSK1EJ W KWESTJACH GRANICZNYCH.

Warszawa. (Tel. wl.) (m.) W  
związku z rokowaniami prowadzone 
mi w  Katowicach podpisany zostaf 
w Bytomiu układ polsko-niemiecki 
w sprawie zastosowania przepisów 
konwencji genewskiej o specjalnym 
pasie pogranicznym w kartach cyr- 
kulacyjnych, oraz w sprawie grani­
cznych dworców przejściowych. U-

GENE-

kłud ten doprowadził do uzgodnienia 
rozbieżnych poprzednio Zapatrywań 
rządu polskiego i niemieckiego w- 
sprawie zastosowania przepisów 
konwencji genewskiej w kwcstjach 
granicznych.

Pertraktacje z Niemcami prow a­
dzi w tej sprawie wicemarszałek 
Sejmu p. Zygmunt Seyda.

Warszawa. (Tel. wł.) Na dzisiej- 
szem posiedzeniu Sejmu m arszałek

rofori
Iinowski (P. P . S.) wypowiadając 
się przeciw brzmieniu ustawy przy-

,grox
Strony Ltierniec lojalne
stosunki także . i z Czechośłow 

’że jednakże o ścisłym sojuszu, o 
w yraź nem przymierzu lub też o ja­
kiejś konwencji wojskowej między 
Czechami a Polską na razie mowy 
być nie może. Dr. Jeleń.

- OCHRONA DZIECI.
Genewa. (PAT.) W czoraj o tw ar­

ło tu drugi kongres międzynarodo­
wego Związku dia ochrony dzieci. 
W kongresie Ibiorą udział delegaci 
Szwajcarii, Francji, Beigji, Stanów 
Zjednoczonych, Japonji, Meksyku, 
Szwecji, Polski i Rumunji.

państwom ze zawiadomił Izbę, żc ua miejsce P9Sf e*4^||,\v: .drugiem czytaniu .mano - 
te  /p rz y ja z n e  Kalinowskiego, (klub ukr.) wszedł Sprawozdawca komisji pos. R-y 
zechośłówacją, nowy poseł Paweł W ołoszyn. m ar (Z. L. N.) wypowiedział sit

Przystąpiono do trzeciego czyta­
nia projektu ustaw y o zakresie dzia­
łania min. reiorm rolnych. Przem a­
wiali posłowie Sanojca (W yzwole­
nie), Poniatowski (Wyzwolenie), Ma­

sie
przeciw wniesieniu przez lewicę po­
prawki.

W glosowaniu projekt ustawy o 
zakresie działań ministra reform rol­
nych przyjęto bez zmiany.

miedzy Polska a Turcję.
(i. w.) ..Le Journal de Pologne" po­

daje interesujące szczegóły podpisania 
trak tatu  polsko-tureckiego w Lozannie. 
T trak ta t ten określono „wieczystym 1*, * 

„Akt ten dokonany został w wielkim

różowym salonie pałacu lozańskiego, 
gdzie ustawiony był wielki stół, nakryty 
tradycyjnym  suknem. Dokoła tego stołu 
oczekiwały na pełnomocników fotele, 
pokryte różowym jedwabieni o złoeo-

Nowy gabinet będzie E oaSicyjny.
Berlin. (PAL.) Ustąpienie gabipe- 

. tu dra Cuno jest kwestią, najbliż­
szych dni.

Jako następców wymieniają mię­
dzy innymi: Lóbego. Strosfimana,
przowódcę partji ludowej, Sev erin­
gu i Nosky’ego. Zdaje się, że naj­
większe szanse ma poseł Strosc- 
tnan. Nie tilesa wątpliwości, że no­
w y gabinet będzie koalicyjny. Będą 

■ do niego należały w szystkie .partie

o d . niemieckiej partji ludowej po­
cząwszy, a skończywszy na połą­
czonej partji socjalistycznej,

Z nowego gabinetu wykhiczon® 
będą skrajne partje prawicy i lewi­
cy nacjonałistycznei i komuniści.

Krążą pogłoski, 'że w nowym 
gabinecie min. spraw  zagranicznych 
obejmie partja ludowa, a social-dc- 
rnnrkraci między iimeini min. Finan­
sów.

REZYGNACJA KANCLERZA CUNO 
Berlin. (PAT.) Polradio. Kancłerz 

Cuno oświadczył, iż iest całkowicie 
wyczerpany i zdecydował się zre­
zygnować z udziału w rządzie.

' P R K M I E U A .  - - "  w :.= ẑ= Dziś w KISIE L E W

D „_ m «-» * /t \ m  n a dramat amerykański w 6 aktach, w g. powieści 
r ,  | f c  8 1  Y B p Ł  Stevensona. -  W gt. roii JOHN BARUYY.OKtó, 

któr - i o mistr-ow ku wydobywa kontrasty swej dwulicowej kreacji.

Do nabycia w  Biurze dzien­
ników  E. SCHERERA, Pasaż 
Hausmana. .' .jaso

nych poręcsacti.
Pełnomocnicy przybyli w południe i 

usadowili sie — z jednej strony Turcy, 
z drugiej Polacy. P rzy  dwóch krańcach 
sloiu zajęli miejsce sekretarze generalni. 
Po stronic polskiej jeden fotel był n io  
zajęty. gdyż wszystkich obecnych było 
13, a miejsc zarezerw ow ano 14. S tw icr, 
dzenie tej feralnej 13 nie wpłynęło wca­
le na pozbawienie optymizmu obustron 
nych pełnomocników co do przyszłości 
stosunków polsko-tureckich.

Podczas, gdy fotografowie nastawili 
swe aparaty, przewodniczący polskie,' 
delegacji, d. Modzelewski powstał i po­
prosił Ismeta paszę, aby zechciał ująć 
przew odnictw o-na tern ostatniem. u ro  
czystem posiedzeniu poisko-tureckiem

Po wygłoszeniu wzajemnych prze­
mówień. przystąpiono do podpisania za­
w artych układów. Na stole stat wspa­
niały kałam arz z czarnego marmuru, a 
obok kryształow e naczynie, zawierające 
12 starannie zatempcrowaiiych gęsich 
piór, aby uczestnicy rokowań mogli s ta ­
rym, dyplomatycznym zwyczajem po­
służyć się niemi do podpisania aktu mię­
dzynarodowego. Dyplomaci jednak po 
krótkicm wahaniu powrjmoW alLpfóra z 
w fasnych kieszeni, uje ■ tykając wcale 
piór gęsich, wobec czego dia potomno­
ści nie pozostanie do przechowania pió­
ro gęsie, kłórein podpisany miał być 
trak ta t polsko-turecki.

Po położeniu podpisów cfszę przer 
w al głos fotografa, który zawołał: 
„Chwilkę panowie, jeśli laska“, i popro­
sił Ismeta paszę, aby zechciał pochylić 
głowę naprzód, resztę zaś delegatów 
w ezwał do chwilowego skupienia.

Teraz nastąpiły nowe przemówienia 
f wymiana podpisanych traktatów , przy- 
czem przewodniczący delegacji uściskali 
sobie serdecznie ręce".

PARCELACJA GRUNTÓW 
NA LITWIE.

Wihio. (PAT.) Wileńskie biuro 
prasow e donosi z Kowna: Na Litwie 
kowieńskiej wedle doniesień min. 
rolnictwa ma być oddane do roz­
parcelowania. około 600.000 ha, w 
tem 150.000 w roku bieżącym.

——o -----
KONFERENCJA „WCIKA” BIAŁEJ 

RUSI. i
Mińsk. (PAT.) W czoraj nastąpiło 

tu otwarcie trzeciej sesji „W cika-’ 
Białej Rtrsi. Obrady odbywają sie 
w jeżyku białoruskim.

 o------
ARESZTOWANIA W DREŹNIE.

Berlin. (PAT.) Z Drezna donoszą, 
iż aresztowano tam 83 osób z tak 
zwanej obywatelskiej służby bezpie­
czeństwa. Pomiędzy aresztowanym i 
znajduje się znany major Ldffer. Lo-
fiiera odstawiano do więzienia.

 o------
ILE ZARABIAJĄ W  GDAŃSKU?

Gdańsk. (PAT.) Wedle najnow­
szej taryfy place robotników porto­
wych, które mają obowiązywać 
z dniem 4. sierpnia wynosić będą ’ 
720.0CO marek dziennie.
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Między Równem a Zdołbtinowem znajdzie on pole do
oszczędności.

(Od naszego korespondenta).

Równe, w  lipcu.
Ogól polski może jeno przykla- 

snąć idei oszczędności, której propa­
gatorem ma być u nas komisarz o- 
szczędnościowy p. Moskalewski. To 
też obowiązkiem każdego obywatela 
jest pomagać p. komisarzowi w jego 
zbożnej pracy. Obawiamy się jednak­
że. czytając oświadczenia progra­
mowe p. Komisarza na tem at mają­
cych nastąpić m. i. oszczędności w 
dziedzinie gospodarki w lasach pań­
stwowych, czy — ze względu na o- 
grotn pracy w tym jednym kierunku 
— w ystarczy mu dość czasu i sił do 
zajęcia się innymi oszczędnościowy­
mi terenami. A jest ich dosyć.

Mam ni. i. na myśli urządzenia 
rządowe, które dawno się przeżyły, 
a przynajmniej obecnie nie mają ra­
cji bytu, likwidacja ich jednak ciągnie 
się od dawna i nie może być dopro­
wadzoną do końca.

Pa ukończeniu wojny z bolszewi­
kami, mieliśmy wzniosłe zadanie, 
przewiezienia wielkiej ilości re ­
patriantów z Rosji bolszewickiej do 
Polski. IJrząd emigracyjny wiele zro­
bił i byłoby niesłusznem ukracać w 
jakikolwiek sposób jego zasługi. 
Lecz od pewnego czasu — powiedz­
my od wiosny •— ruch reem igracyj- 
ny ustał prawie zupełnie, czy to dla­
tego, że Polacy, którzy chcieli wo- 
góic w racać, już wrócili, czy też z 
iego powodu, że w ładze bolszewi­
ckie nie pozwalają na dalszy ruch re­
patriantów. Wiciu też nie chce w ra­
cać, obawiając się niesłusznie złych 
Stosunków w Ojczyźnie. Słowem 
czynność Etapu Urzędu Emigracyj­
nego na wschodnich naszych rubie­
żach można nazw ać zlikwidowaną. 
Cóż z tego, kiedy mimo wszystko, 
Etap Urz. Emigr. poza oddaniem roz- 
tnaitych budynków w Równem woj­
skowości, nadal urzęduje, utrzym u­
jąc w  składzie swoim 
aż... trzy pociągi ewakuacyjne, każdy

JANINA KOSSAK-PEŁEŃSKA.

po jakich 60 wagonów', 
k tóre z braku zajęcia kursują mię­
dzy Równem a Zdołbunowem, zasta­
wiając cale tory kolejowe. Gdyby 
pociągi jako takie były konieczne w 
Zdolbunowic. nie m ożnaby się temu 
sprzeciwiać, ale chyba na to nie stać 
naszego biednego Rządu, aby razem 
z pociągami sanitarnomi 
utrzymywać liczny persona! lekarzy, 
gospodyń, sanitariuszy, służby itd.

Bardzo sobie ci ludzie chwalą 
swój żywot, gdyż od kilku miesięcy 
literalnie nic nie robią, pociągi zaw a­
dzające przesuwa się z dworca na

dworzec, persona! zaś oprócz niezłe­
go odżywiania na koszt rządowy, 
chodzi sobie na spacer i uw'ąża tylko, 
aby przypadkiem nic spóźnić się do 
pociągu w razie zmiany postoju w 
Równem albo w Zdołbunowie! 
Dziwnem wydaje sie nawet, że inter­
pelowany w tej sprawie inspektor, 
sam przyznaje rację, iż poicągi sani­
tarne są obecnie niepotrzebne, ale 
widocznie nie stara się o /.likwido­
wanie ich. gdyż w takim razie jego 
obecność w Równem byłaby również 
iluzoryczną!'

Jeżeli od czasu do czasu potrze­

ba przewieźć repatriantów, to na to 
w ystarczy kilka wagonów, bo epi­
demii żadnych niema na granicy. Ra­
dzilibyśmy Panu Komisarzowi 0 - 
szczędności przejechać się do 7doł- 
bunowa, ta może tu uczynić w 12 go­
dzin). a przekona sic naocznie.'

wiele .pieniędzy idzie na m arne’ 
Takich przykładów marny wiele.

Czekamy więc.' mużc ten jeden 
przykład przekona obecny Rząd. żc 
można w inny sposób zaoszczędzić 
na wydatkach państwowych, a nic 
kosztem urzędników państwowych, 
którzy wnet sami się zredukują przez 
powolne wymieranie z... głodu. Re­
dukcja może, i powinna być prze­
prowadzoną, ale tam gdzie tego żąda 
z d ro w y  rozum, i należy ■ brać sobie 
przykład z fabryk, które bez pardo­
nu zwalniają swoich pracowników, 
jeżeli nie mają dla nich roboty.

G. A.

Dlaczego włacb e polskie zgodziły się 
litycznej koleji“?

na budowę tej „po-

(i. w.) „Czas" podaje niepokojąca 
wiadomość o  ukończeniu budowy wą­
skotorowej kolei na dystansie Gdańsk— 
Tiegetihof—Malborg, która właściwie 
ma za cel omijanie polskiego korytarza 
i umożliwienie przedostawania się Niem­
com ze Wschodnich Prus do Gdańsika 
bez polskiej wizy paszportowej. Sprawa 
ta  zagraża polskim interesom i iest 
sprzeczna z traktatem  wersalskim i 
umową poLsko-gdańską. Niezrozumia- 
łem więc jest. dlaczego nasze władze 
zgodziły się na budowę dej politycznej 
kole:?!

„Obecnie skutkiem uruchomięly 
wej. wyżej, .wymienionej, Unji kolejowej, 
mają Niemcy Prus Wschodnich .pcfuczc- 
nie w prost z Gdańskiem,1 bez potrzeby 
przejeżdżania przez teren polski, bez 
polskiej wizy.

Na tej wązkotorówce uruchomiono 
już nawet parę „pospiesznych pocią­
gów" — i zaprowadzono bezpośrednie 
połączenie z kolejami wschocinio-pru- 
skiemi — w Malbcrgn.

Wiadomość powyższa musi wywołać 
w Polsce najwyższe zdziwienie t rzuca

Nie chce mi się poprostu opa- 
iować tego rozradowania wędzidłem 
onwenansu!... Przeciwnie, uczuwam 
ueprzepartą potrzebę dać mu jakiś 
:ewnętrzny wyraz... Od tak chodżby 
trzyczeć: juhej. iuhej, jak juhas na 
lołoitinie. 'łupać głośno nogami z 
wielkiej ochoty i plaskać w  ręce... 
Vołać głosem tak potężnym, tak 
[onośnym, aby go usłyszano aż w 
łerlinie i tam dalej jeszcze... gdzie 
.tary ekszaborca. do rany rozwia- 
tych snów- o panowaniu ra d  świa- 
ern, przykłada znacborski plaster 
dylli małżeńskiej.

A radość moją powiększa jeszcze 
.twierdzenie, że poza tem zewriętrz- 
tem piętnem obcej kultury, wrogie 
tanowanie nie zdołało wycisnąć na 
yciu tego kraju trwałego piętna we­
wnętrznego... Odpłynęło jak zły za- 
ew... i tylko trochę mętów i szlamu, 
»  prawda, w duszach pozostawiło... 
kle to wypłucze i zmyje czysty od- 
fcywczy strumień odrodzonego w 
twych naturalnych warunkach życia.

Pierwszy raz byłam w Poznaniu 
csz.cz. na klika lat przed wojną.

wówczas, kiedy zaledwie wystrzeli­
ły pod riiebo za wola dumnego w ład­
cy lśniące wówczas marmurową bia­
łością wieżyce, zamku, wzniesione w 
tej Piastów  kolebce dla utwierdzenia 
panowania Hohenzollernów — kiedy 
równą przepyszną bielą lśniły się 
rozsiadłe pod bokiem zamczyska, ni­
by jego potężne podpory i w arow­
nie, gmachy komisji kolonizacyjnej, 
kas raifeisenowskieb i im podobnych 
rozsadników niemczyzny.

I doprawdy, aż serce we mnie 
zamierało pod wrażeniem, jak ta 
niemczyzna wżaWa się w życie tego 
miasta... Nie słyszało się w  nicm 
prawie mowy polskiej — nawet Po­
lacy używali jej. iakby przem yca­
nego towaru... niekiedy... cichaczem... 
ukradkiem... Żeby ją posłyszeć pew­
ną siebie, mocna, i tętniącą, trzeba 
mi było aż przeprawić się poza 
wspaniałości bogatego Poznania — 
na ubogą Wildę, dzielnicy wyrobni­
ków i wszelakiej biedoty...

Dziś jakże ze szczętem odpłynęła 
ta fala... dziś nie słychać w Poznaniu 
języka niemieckiego.

charakterystyczne światło na czynność 
kompetentnych władz polskich- Należy 
zatem postawić następujące pytania: .1) 
Kto udzielił pozwolenia na budowę tei 
wązke.torówki? 2) Kto dostarczył fun­
duszów na budowę? 3) Kto nią admini­
struje?

Na podstawie traktatu wersalskiego 
i umowy paryskiej, administracja w szy­
stkich linii kolejowych przechodzących 
przez terytorium  polskie, z wyjątkiem 
tramwajów, należy do Polski i rzeczy­
wiście została utworzona w  tym  celu o- 
sobna dyrekcja kolejowa w Gdańsku; 
każda więc mnva iiuja może być budo­
wana

jedynie za zezwoleniem kolejowych 
władz polskich 

i one wyłącznie są kompetentne do pro­
wadzenia na niej ruchu.

.Jest to więc jaskraw e nadwerężenie 
postanowień traktatow ych i pogwałce­
nie praw Polsce przyznanych.

Rząd polski nie może przecież tole­
rować, aby'

do Gdańska napływały masowo
niepożądane żywioły bez wiado­

mości i kontroli władz polskich.

Ale nietylko w Poznaniu... w szę­
dzie... Nawet tak bardzo i od dawna 
zniemczały 1 Toruń brzmi wszędzie 
mową polską... I nie to, żeby mie­
szkali w nirti sarni Polacy... ale... — o 
położny wpływie państwowości! — 
Niemcy toruńscy już się przyuczyli 
używać języka polskiego... Konsta­
tuję to z niemałą satysfakcją — przy 
znaję, żc nawet nicpozbawioną 
szczypty złośliwej radości... tego. co 
to Niemcy tak nieporównanie nazy­
wają „Schadenfreude“.

Nie mówię już o sklepach,’ gdzie 
uprzejmość leży w interesie kupiec­
kim. ale zdarzyło mi się kilka razy 
zwrócić się o informacje do Niemki 
lub Niemca, w ładających słabo języ­
kiem polskim...

Z iaką oni rozczulająca gorliwo­
ścią starali się zwalczyć trudności 
językowe. Jak niemal pokornie u- 
sprawiedliwiali się. że nie mówią 
dość biegle...

Nic mogłam nic pomyśleć: „tem- 
pora uiutantur"...

Za jaki k m n in a ł byłyby mi po­
czytyw ały te sanie osoby zaledwie 
kilka lat wstecz, gdybym była do 
nich przemówiła po polsku... a co 
więcej, pragnęła w tym języku u- 
słyszeć odpowiedź!

Zostałabym napewne spioruno-

I tak już pozbawiono nas zaepwi^ocą 
osławionej Rady portowej pełnego do­
stępu d*o morza — obecnie jktwu linia 
kolejowa umożliwia Niemcom

przerzucenie do Gdańska nawet 
znacznych sil zbrojnych, 

gdyby w pewnej sytuacji było to  im 
potrzebne."

N A W K K - F a A W l S .

Żądajcie wszidzie oryginaiiugo lialtaa j

Z po wy żs za  marbą f a b r y c z n i .
9572

wana wejrzeniem i odpowiednią re ­
pliką, a słynna krzyw a wieża 'Toru­
nia byłaby się w ykrzyw iła jeszcze o 
kilka stopni więcej... jeśliby wogóle 
nie runęła z oburzenia...

Niemczyzna odpadła już, juk od­
cięty nowotwór...

Tylko nam Polakom we własnym 
organizmie jeszcze takiego zespole­
nia uczuć potrzeba, jak zespoliły się 
politycznie nasze ziemie poćwiarto­
wane przez kordony.

A do tego tu w Wiclkopolsce, da­
lej jeszcze, niż w innych dzielnicach.

Słyszałam  wiele o antagonizmie 
Wielkopolan względem Polaków, 
przybyłych z innych dzielnic, tych. 
którym tu w gwarze autochtonów' 
nadano miano „Galicyjak", „z Kon­
gresow y". Miano to. w  swej pozor­
nej kontrowersji podciąga licz różni­
cy każdego przybysza pod sztry- 
ehuicc jednakowo niezmierzonej po­
gardy.

Słyszałam... ale sądziłam, że iest 
to tylko chwilowy odruch sfer nie­
uświadomionych. przeciwstawiają­
cych sic ■wszystkiemu, co przychodzi 
z zewnątrz z nałogu, który był w 
swoim czasie cnotą.

(C. d. ul
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Premier lifos M  incogsiits w Faznaniu.
Tajemnicza konferencja z p. Dmowskim. #

(i. w.) Niewiadomo, czy z powo­
d u  refleksji swej osia tnie j w izyty 
iw  Poznaniu, czy  też powodowany 
jistotną poufnością i ważnością ma­
jących się odbyć obrad — przybył 

'przem ier W itos incognito w ub. nie­
dzielę do Poznania, gdzie odbył 
przedpołudniem konferencję z człon­
kami poznańskiej rady okręgowej P. 
S. L. W godzinach popołudniowych

(d.) W ysokość szkody, jaka po­
niosła ludność Rawy Ruskiej w cza­
sie olbrzymiego pożaru przed kilku 
dniami, do tej pory nie iest jeszcze 
ustalona. Również nie jęst jeszcze 
ustaloną ilość bezdomnych rodzin, 

(które na razie rozmieszczone zosta­
ły w prywatnych domach, dużej sali 
w rynku, oraz w budynkach .szkol­
nych.

] Bezdomnymi pogorzelcami, któ­
rzy  stracili cały swój majątek, zajął 
się miejscowy komitet ratunkowy, w 
skład którego wchodzą: Dr. Hersch- 

idorter, dr. Hillcbrand, Stahlhamcr. 
t dr. Taub, dr. Spatz i Weichselbaum. 
rDotychczas zbierany fundusz .jest 
Kyprost niewystarczającym  na w y­
żywienie pogorzelców', to też poża- 
datiem jest, aby rząd jaknajprędzej 
przyszedł z pomocą, asygnując od­
powiednia , kwotę na wybudowanie 
■baraków i to w jaktiajszybszem tem­
pie przęd zbliżającą się zimą.

P rzy  tej sposobności należy za­
znaczyć, że na uznanie zasługuje i>. 
Vogt. dyrektor dóbr ks. Sapiehy, 

jktóry pierwszy zjawił się z trenem 
pożarowym, będącym własnością 
zarządu dóbr i ujął w swoje ręce ak­
cję ratunkową.

Dzielnie też spisywał się '19. pip., 
k tórym  dowodził maj. Krzywoszyń- 
Bk i. dając przykład, jak z naraże­
niom życia natęży iść z pomocą 
mieszkańcom w  ich nieszczęściu. Z 
pośród oficerów', k tó rzy  z wici kiom 
poświęceniem starali się opanować 
pożogę, wyróżnili się kap. Tymków 
i Pof. Kopeć.

W reszcie zaznaczyć należy, że w 
obronie budynku- gimnazjalnego i 
przyległych doń szop, prócz pip. Pli­
sa. sekretarza W ydziału pow iatow e­
go, Kmacza, wtaś-g. księgarni i W. 
Maksymowicza. fuukcjonaT.ńrsza po­
licyjnego. brali udział także abitu­
rienci gimnazjalni Roman flołębiow- 
skl i Włodzimierz Werclum, dyrek­
tor gimnazjum Sehabowski. Paweł 
Dadlez, syn doktora, oraz p. Lata­
wiec, syn znanego obywatela raw ­
skiego. Również za ratunek i w yno­
szenie przedmiotów’ z gabinetu szkol 
nego na wzmiankę zastuByli profe­
sorowie Władysław Bębynek i O- 
skar Mandel. oraz albitirrieiit Jakób

spotka! się p. W itos 
w jednej z ustronnych w ill w Pusz­
czykowie z p. Romanem Dmowskim 
i odbył z nim kilkugodzinną, ściśle 
poufna konferencję. Następnie przy­
jął p. premier nosla Wachpwiaka, z 
którym konferował na te-snat ogól­
nego położenia państwa i niektórych 
iKrstutotów b. dzielnicy pruskiej, tu­

ce i Stefan Kotowicz.
W szyscy po wyż wymienieni, rric- 

zw ażając na nieibezpieczcńsitwo ży­
cia. obrzucani snopami iskier, będąc 
w bezpośrediueru sąsiedztwie w alą­
cych sie co chwile kmionów. złewaJi 
dachy budynku gimnazjafnegn. oraz 
szopy, z-najdttjącej sie na szkolncin 
.podwórzu, Czynność tę wykonywali

Tmskawiec (Tełef.L Nasz kore­
spondent (Stb.) donosi: Strajk ro­
botników i górników1 salinarnych,

(f.) Stanowisko wojskowego guber­
natora nie jest bynajmniej synekurą, do- 
wiód. tego >vybncli wojny w r. 1914,‘gdy 
koto obrony stolicy skupiło się całe za­
gadnienie ..pogrom czy zw ycięstw o-'. 
Ody działa niemieckie grały iuż (ak bli­
sko Paryża, że szyby drżały, a ludność 
pozbawiona snu z lękiem oczekiwała 
niepewnego losu, nagle 6. sierpnia 1914 

zaobserw owano taki obraz: 
Policjanci i gwardziści municypalni, 

rozstawieni na głównych ulicach i bul­
warach Paryża, zatrzym ywali wszelkie 
przejeżdżające auta, w imienin guber­
natora, kazali prodóżnym wysiadać, po­
czerń auta kierowano do kasarii garni­
zonowych. Równocześnie na muracli po­
jawił się płomienny odzew gubernatora, 
starego generała Gailieniesn, nawołu­
jący do pokoju i kończący się słowami: 

„Iłedę bronił P aryża do ostatniej 
kropli k rw it“

W nocy — gdy P aryż ułożył się do 
snu z epwną otuchą i w iarą, że „żelaz­
ny generał'* dotrzym a danego słow a — 
słowo to już stało  sie czynem: W mro­
ku nocnym spóźnieni przechodnie spo­
strzegli ze zdumieniem

mnóstwo tajemniczych automobilów 
sunęły one pędem, jedeu za drugim, 
każdy zapchany żołnierzami. Jechały 
setki i tysiące aut. wszystkie zdążając 
ku północy. Oallieni rzucił w ten sposób 
momentalnie cały garnizon pa ryski na

(i/.jeż prezydenta n:. Poznania p. Ra­
tajskiego.

Wieczorem wydal p. premier 
Obiad, w którym wzięło udział kil­
kanaście wybitniejszych postaci ze 
świata politycznego, m. i. b. mini­
ster dr. Hąeia, poseł W achowiak 
i senator ks. Adamski, poczcn* o pół- 
liocy nastąpi! powrót do stolicy.

karni. To też nic dziwnego, żc mie­
szkańcy Rawy Ruskiej są im bardzo 
wdzięczni, gtlyż dzięki ich niestru­
dzonej pracy i szalonej odwadze po­
żar nie przeniósł sic na resztę do­
mów, znajdujących sic w Rawie Ru­
skiej.

We Lwowie zbieraniem datków 
na r/.ecz pogorzelców zajmuje się 
Izraelicka Gmina W yznaniowa przy 
ni. Bernsteina 1. 12 i Żydowski Ko­
mitet Ratunkowy w  gmachu hr. 
Skarbka Tam leż prócz gotówki na­
leży także składać datki w naturze i 
narzędziach, gdyż ofiarą płomieni 
padła żydowska dzielnica, zamiesz­
kała przez samych rękodzielników.

który trw a. od 17. lipca br., został po 
rokowaniach między chlebodawcami 
a górnikami strajkującymi zlikwido-

punkt najbardziej zagrożony, rozstrzy ­
gnął bitwę i ocalił Paryż.

W dzięczna Francja nic zapomniała 
tego wspaniałego czynu militarnego sw e 
mli obrońcy. Zmarły w krótce generał 
został po śmierci mianowany m arszał­
kiem Francji, a pamięć jego jest droga 
wszystkim Francuzom. _

doniosłość roli gubernatora P aryża 
oceniono powszechnie, to też opinja o- 
gółu domagała się, ahy opróżnione po 
ustąpieniu generała Bcrdoulaty stanowi­
sko to powierzono jednostce jak najw y­
bitniejszej.

Gdy dzienniki obwieściły wieść o .no­
minacji (Jourauda. iednego zc wspól- 
tw órców  zwycięstwa,- powitano to na­
zwisko z ogólnym zadowoleniem.

55-letrij Henryk Gouraud jest 
wzorem dzielnego żołnierza i wodza, 

jakimi szczyci się słusz-nie Francja. W y­
buch wojny zastał go w randze genera­
ła, dowódcy siynnej dywizji m arokań­
skiej, która prawdę doszczętnie została 
zniszczona w walkach z armja kronprin- 
za. Niepospolite męstwo, energia i zdol­
ności taktyczne zw róciły uwagę kieru­
jących sfer wojskowych na Gatrratidn, 
któremu odtąd powierzano najcięższe i 
najodopowiedzialniejszc zadania.

W r. 1915 dowodzi arm ią na półw y­
spie Gallipoli, gdzie granat nieprzyja 
ciciski

warty.
W czoraj o godz. 6 rano p rzystą­

pili górnicy salinarni i robotnicy dc. 
pracy. Robotnicy otrzym ają natych­
miast 59 prc. podwyżki płac, pobie­
ranych dotychczas. Regulacja przy­
szłych zarobków będzie się odby 
wać na padstawic orzeczenia komisji 
elektrycznej. Za czas strajku maja 
być górnikom salinarnym i robotni­
kom pobory wypłacone.

Z  R y m a ń  a t s t a .
W naszem mieście stanął gmach 

„Sokoła’’ wzniesiony w trudnych 
warunkach wysiłkiem j ofiarnością 
patriotycznego społeczeństwu, jako 
‘kresow a placówka po-Lskości. ora/, 
siedziba ruchu fizycznego polskie] 
młodzieży.

Uroczysty ak t poświęcenia no 
wej „Ko koi i ri ’ celebrowany prze. 
Najprzew. ks. biskupa z Częstocho 
w y odbędzie się w niedzielę dnia T 
sierpniu 192.5, p rzy  współudziale za­
proszonych reprezentantów, władz 
duchownych, wojskowych, instytu­
cji i?ańst:wowyc}i i samorządowych 
oraz patriotycznej ludności miasta 
i okolicy.

Z okazji lej uroczystości władze 
Sokole zapowiedziały zjazd Soko­
łów' Okręgu 2. p o łażo n y  z pubiicz- 
nemi ćwieze-niamt popisowymi. O g. 
9 wjecz. wieczornica Sokola dla 
członków ..Sokoła" o ras  w prow a­
dzonych gości. Niecłi w dniu tym. 
tak dtó nas wszystkich pamiętnym 
nie zabraknie nikogo. Niech każdy, 
kto cenie serce i duszę poisKa bez 
względu na stan i wiek przytay-ni 
się do _ uświetnienia tej radosnej 
chwili. Niech obyw atelstw o miasta 
odSwiętnie przystroi swe domy i go­
dnie przyjmie miłych gości.

czyli obrońcą serca

sakrujc ramię, które musiano am­
putować.

Generaf-inwalida zostaje generalnym 
rezydentem w Marokkn. lecz żołnierska 
natura nie pozwala mu pozostać bier­
nym świadkiem olbrzymich zapasów. 
Zgłasza sic na trnnt i otrzymuje do­
wództwo narl najbardziej zagrożonym 
odcinkiem w Szampanii. Jemu przypadł 
v/ udziale zaszczyt wkroczenia jako iw y  
ciezca do Strasshurga. miasta, w które­
go odzyskaniu ześrodkowały się od pól 
wi&kn marzenia calei Francji. Później 
zostaje gubernatorem  Syrii i zaitnuie Da­
maszek. jednak podstępna polityka An­
glii zmusza Francję do opuszczenia tego 
miasta. Pow tórzyła sie tu nieiako znana 
historia Faszody i gen Marchanda, jed­
nakże zamaskowaną koniecznością utrzy 
mania Fn tenty. Jednak opinia publiczna 
Francji uznała niepospolite zasługi Gou- 
rauda jakie położył w ciągu swego 
krótkiego urzędowania dla utrwalenia 
prestiżu w Syrji.

Zastąpiony przez W eygauda. udał 
sic w podróż do Ameryki, wszędzie 
przyjm owany niezwykle serdecznie, ja­
ko wcielenie francuskiego bohaterstwa. 
Po powrocie zaja! następca Gallieniego. 
P aryż kocha swego gubernatora woj­
skowego i ufa mu. Wic. że żelazna wola 
i talent wojskowy Gourauda potrafi 
w razie nowej wojny spraw ić nowy 
cud nad M arną".

rani go ciężko w obie nog* |  tna-

zarejestrowanych we wszystkich  
państwowych tirzędach pocztowo- 
telegraficznych i telegraficznych

R Z E C Z Y P O S P O L I T E J  P O L S K T E .I
wydany przy poparciu i na podstaw ie źródeł urzędowych M l j N I - S T K H S T W A  P O C Z T  i ' T E L E G R A F Ó W  92

i  12.000 ad resów . — — — — SKŁAD GŁÓWNY: Spółka A’-cyina W ydaw nicza we Lwowie. 7.ir« za w iera  ponad  12.000 ad resów . — — — — SKŁAD GŁÓWNY: Spółka Al-cyina W ydaw nicza we Lwowie. Z łm orow łcza 5

mmm h b b e so r t e l m f i e z p c k

Po pożarze w Rawie Ruskiej.
POŻĄDANA POMOC ZE STRONY RZĄDU. — KOMITET RATUNKO­
WY. — CI, KTÓRZY ZASŁUŻYLI NA POCHWALE. — DATKI W NA­

TURZE, GOTÓWCE I NARZĘDZIACH,

Urseh, oraz uczeń VI. kl. gimnazja!-

brak było, lecz wiadrami i konew-

G w aud p m ę l i i  bohater Francji.
Mianowany został gubernatorem Paryża,

narodu.
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J a k  ż y j e  T r o c k i
Wódz komunistów sybaryłą pierwszej klasy, — Olśniewający 
przepych w salonach eleganckiego pałacyku. -- „PoniQcnicy“

osławionego satrapy Rosji.
1)0 Konstentyoopola przjibyi o- 

negdaj w yższy urzędnik komisariatu 
ludowego do spraw  wojskowych 
Kostiakciw, k tóry  ucickl z Rosji w 
obawie (przed aresztowaniom, po­
nieważ obwiniono go o stosunki 
7, organizacjami b i aog* w ardyjs kie mi.

W  rozmowie z dziennikarzami 
pism zagranicznych Kostiakow opo- 
w i odział wiele szczegółów z życia 
Trockiego.

Na początku września Trocki ma 
zmienić swoje pryw atne mieszkanie. 
Zamieszka on w jednym z najwięk­
szych pałacyków Moskwy, miano­
wicie w pałacu słynnej przed rew o­
lucja 'hogaczJti maskiewskicj Moro- 
kowej na Wazdwiiżencc.

Remont pałacu, prow adzony od 
pół roku, jest już na ukończeniu. 
Rok o je i salony recepcyjne olśnię. 
Iwaią przepychem. Sprowadzono tu 
obrazy, nronnury, złoto i srebro nic- 
,tylko z pałaców prywatnych, lecz 
i cesarskich.

Jeden z pokojów bawialnych u- 
'słany jest dywanem, który chan mi- 
tharsk t ofiarował carowi Aleksan­
drowi fil.

Nad z/robieniem tego dywanu 
pracow ało kilkaset biidiarslkich ko­
biet i dziewczynek w .przeciągu 9 
łat. Przed’ rewolucją cena tego dy­
wanu wynosiła

SP0.009 dolarów.
Również od jeslety powiększają 

się osobisty sekrctarja t Troehieso i 
jego osobista ochrona. Sekretariat 
W ładać się będzie z Rn urzędników , 
k oclrrona z dwóch batalionów pie­
choty.

Sekretariat ten oddaje Trockie- 
liHi nieocenione usługi. Składa się 
wyłącznie z ludzi o wyższeni w y­
kształceniu, w  różnych gałęzi a d r  
wiedzy. Ludzie ci zajęci są w y­
łącznie apraoowy wan iem tematów 
do broszur i artykułów  Trockiego. 
Sam Trocki daje cudzej pracy tytuł 
tylko i nazwisko, oraz ogólne wska­
zówki co do opracowania zadanego 
tematu.

czysto wojskową w ko­

misariacie Trocki prawic się nie 
zajmuje.

W yręczają go w tern Skhanskij 
i b. gejreral carski Bałlijskij. Za to 
we wszystkich uroczystościach i 
paradach wojskowych uczestniczy 
Trocki osobiście. Tow arzyszy mu 
zawsze specjalna straż przyboczna, 
złożona z członków „państwowego 
urzędu politycznego" (dawna cze- 
rezwyczajka).

i bacą

Złoty polsM 25.000 mk.
"Warszawa. (PAT.) P. minister 

skarbu ustanowił cenę. emisyjną 6 
proc. złotych bonów skarbowych 1. 
A, I. B, I. C. I. D. na 25.000 marek

za jeden zloty. Nowo ustalona oena 
emisyjna obowiązuje z (linom 30. 
lip ca br.

W całych Niemczech spokojnie!
Warszawa. (Tc!, wł.) (J). Do B er­

lina nadeszła wiadomość, że rów ­
nież w' Monachium, Wrocławiu, 
Dreźnie. Frankfurcie, jak i innych 
większych miastach niemieckich od­
były się w niedzielę tylko spokojne 
manifestacje i wbrew oczekiwaniom 
do starć nigdzie nie doszło. Również 
na Górnym kląsku dzień wczorajszy 
miną! spokojnie.

'Jak  donoszą z Katowic, ruch ko- 
!ejo'.vv z polskiego Śląska do woje­
wództwa wielkopolskiego przez te­
rytorium niemieckie, odbywał się 
bez jakichkolwiek przeszkód, tylko 
w Gliwicach na Śląsku niemieckim 
doszło do nieznacznych starć tłumu 
z policją.

•i
F* .*.■* •! *

T e l e ^ r a m f .

PODWYŻSZENIE OPLA*! p a s z p o r ­
t o w y c h .

W arszawa, (AW.) Min. spraw  w ew ­
nętrznych Kieniik w ydał rozporządze­
nie na mocy którego opłaty paszporto­
we. zostały podwyższone z dniem 27. b. 
iw. w następującej wysokości: Opłata za 
paszport zagraniczny jednorazowy pół 
miliona marek, paszport w ielokrotny 1 
milion, pozwolenie na ponowny wyjazd 
150.000. — W iza dla cudzoziemców je­
dnorazowo 150.000. wiza dla cudzoziem­
ców wielokrotna 1,500.000 mkp.

s o i u s s u
rumuńsko-bułgarsko-węgierskiego.

Warszawa. 'lei. wł. (.1.) Jak  do­
noszą z  Rzymu w  jednem z. pism 
włoskich zamieszczono artykuł po 
święcony projektowi frójprzymferza 
na południowym wschodzie, w któ­
rym powiedz rano. że istnieje idea 
sojuszu rumuńskn-huigarsko-węgicr. 
skiego. Pierw szym  krokiem w  kie­
runku zrealizowania tego sojuszu

ma być po ś i obi cnie rumuńskiej księ- 
śnfcżki lliny przez króla bułgarskie­
go Borysa. Oprócz tego zaś projek­
towana jest uoja personalna rumuri- 
sko-w ęgierska. Artykuł podkreśla 
prżytem sympatie polsko-węgierskie 
poczem stwierdza, żc istniejąca o- 
becnie mala ententa wytwarza stan 
fikcyjny.

589 UCHODŹCÓW W DRODZE DO 
POLSKI.

Moskwa, (AW.) Dnia 26 b. m. w yje­
chała z Petersburga do Polski partja, 
złożona z 500 uchodźców i optantów 
Polaków.

 o------
DYMISJA PREZYDENTA RANKU 

RZESZY.
Berlin. (AW.) W edług ostatnich w ia­

domości prezydent Banku Rzeszy Ifa- 
vens(cin wniósł podanie o zwolnienie go 
z obowiązków z dniem J. września b. r. 
Prośba miała być przyjęta.

LINIA OKRĘTOWA HAMBURG— 
PETERSBURG.

Paryż. (AW.)Korespondcnt moskiew­
ski „Intransigeant" donosi, że rzad so- 

iwiecki zaw arł ze Stinnesem umowę w 
' myśl której Stinnes podejmuje się uru­
chomienia Unji okrętowej bezpośredniej 
między Hamburgiem a Petersburgiem. 

 o-----
Z OBRAD W SINAJA.

1 Sina ja. (PAT.) Najważniejszym przod- 
? miotem wczorajszych obrad konlercuc.il 
była spraw a zniesienia praw a zastawu, 
ciążącego na węgierskim majatku pań­
stwowym.

m  u r s i f l  i  n i .
Warszawa, (PAT.) Po  zasięgnię­

ciu ppkiii interesowanych mini­
sterstw  wydało ministerstwo spraw ' 
wewn. następujące rozporządzenie 
w przedmiocie wykonania ustaw y 
z 26. lipca (919 o połączeniu obsza­
rów dworskich z gtninami obowią­
zującej na terenie b. Galicji:

Posiadłości ziemskie wyłączone 
dotychczas na zasadzie ustawy z  12 
sierpnia 1866 r. ze związku gminne­
go, jako odrębne obszary7 dworskie 
wchodzą wskutek wcielenia doko­
nanego art. 1 -szym ustawy z  26. lip­
ca. 1919 r. <Jk> związku gminy miej­
scowej, która stanowiła z tymi po­
siadłościami jedną gminę kata­
stralną.

Na obszarze dworskim wcielo­
nym do związku gminy miejscowej 
mają zastosowanie przepisy ustawy  
z 12. sierpnia 1866 o urządzeniu 
gjrriny i ordynacji wyborczej dla 
gmńi wraz z późniejszymi zmianami

i uzupełń iemauni, oraz wszystkie in­
ne przepisy obowiązujące w gminie. 
Wszelkie obowiązki i giowirmości 
wypełnianie dotychczas przez obsza­
ry dworskie w ich obrębie, jak rów­
nież wszystkie prawa i obtwśązki 
prze łożonego obszaru dworskiego 
przecliodzą na gminę, do której ob­
szar dworski został wcielony.

W  odniesieniu do obszarów  
dworskich w województw ach tarno- 
polsktem i Stanisław o wskiem, oraz 
części lwowskiego, w których zgod­
nie z rezolucją sejmu ustawodaw­
czego 26. lipca 1919 nie zostały w y ­
konane' postanowienia art. 4. w y­
mienionej ustawy o dodatkach od 
podatków, mają one analogiczne za­
stosowanie za czas od sierpnia 1923 
do końca roku 1923. Rozporządzenie 
niniejsze o ile dotyczy obszarów 
dworskich wymienionych w  para­
grafie 4-tym wchodzi w życic 1. 
sierpnia 1923.

M IJgiT A T lIfŁ Y .

LWOWSKIE MAMUTY...
.Możemy podzielić się z naszymi Czy­

telnikami radosna nowiną. Oto sław ay 
odkryw ca grobu króia egipskiego "1 u- 
tankhumena — nie umarł! Żyic! Żyje 
we Lwowie. A jjJc się to stało — ''-po­
wiem. Lord D7,Pr,-jfc>w'i zajęty byt 
właśnie odczytywaniem jakiegoś pożół­
kłego papyrusu, kiedy otrzym ał w strzą­
sająca wiadomość o wykryciu mamu­
tów przy kopaniu kar.ału przy ul, Ko­
ściuszki we Lwowie. Oślepiony tein nad 
zwycźajneni (Kfkryciom był już w 24 
godziny później we Lwowie w raz z ca­
łą ekspedycją naukową. WyłoIralisJca 
lwowskie nic zachwyciły go na razie 
zbytnio. Miał już właśnie odjeżdżać 
wielce rozżalali, kiedly podciząs poże­
gnalnej wizyty u prez. Neumanna w c- 
szlo do gabinetu kilkunastu miejskich 
radnych. Zdumienie i radość ogarnęły 
syna wielkiego Atbiouu.

— Sirc, zupełnie błędnic mnie poin­
formowano. Ależ to tirta.j jest prawdzi­
wa kopalnia mamutów... Pan pozwoli, 
żc rozpocznę natychmiast badania.

— Ależ naturalnie, te... yes. yes. 
ptuks... oczywiście... — bąknęła anie- 
suatia głowa miasta i reszta jego człon­
ków...

— Żeby go angielska choroba... — 
doleciało z czyichś uściech.

Lord D‘AU*̂ 'iK«? był w skkŁmem 
niebie. W każdym z wydziałów miei- 
skich, we wszystkich biurach magistra 
ckich i oddziałacli zakopywał sic geruai 
ny odkrywca z rozkoszą. Głosy wyko­
palisk rosły. Zatelegrafowano do Lon­
dynu po pomcc. Z magi'strajtu okitoe- 
dycja naukowa przeniosła się do i.jżt 
skarbowej i urzędu podatkowego. Zwol­
na zaczęła lorda i jego ludzi ogarniać 
gorączka. Olbrzymie, na predce zbtudic 
wazie baraki nie mogły pomieścić oka­
zów. Na wieść o lwowskich wykopali­
skach Ameryka odpowiedziała zorgani­
zowaniem olbrzymiej ekspedycji, marja- 
cei iść na pomoc lordowi D‘AV.r.rfv<Oi''.. 
W ostatniej chwili skierowano Amery­
kanów do W arszawy, gdyż sygnalizo­
wane stamtąd wiadomości głosiły o w y­
kryciu jakichś potwornych ichtyosaii- 
r w  iv mmisterjach i w Urzędzie przy­
wozu 1 w yw oai. Zaś odkrywca grohu 
króla egipskiego pracował we Lwowie 
w dwój- i trójnasób. JetSne z okazów 
marynował w occic i (drwię, drugie kon­
serwowa! w spirytusie dostarozonjTn 
tnu prawdę za bezcen (licząc na Hinty) 
przez Baczewskiego. Spirytus jednakże 
dziwnie prędko się ulatniat, a w tajem­
niczeni felłachowic lokalrM twierdzili iż 
lwowskie mamuty potrzebują dużo. du­
żo spirytusu... W reszcie lord D‘Abr,i- 

dobrał się do biura paszportowe 
go lwowskiej dyrekcji policji i tu taj na- 
stppił kres jego działalności. Na’ okspe 
dycję rzuciły się miliomy bakcyli zlośli- 
w jeh . z a p ra w a c h  jadem. Były to  tzw 
bakcyle biurokratyczne, wylicdowane 
na grzybkach austtrjadach. Ekspcsfyoj#, 
z lordem na czele poważnie zachcn-o>vy.i- 
ta Być może. iż zanim urzędowa, o tem 
wiadomość dojdzie do Londynu, lord 
i umrze. Na razie majaczy ty silnej go­
rączce, o czem tą drogą zawiadamiamy 
jeso rodzinę. Sęp.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zitrych. (PAT.) Notcwamia-wstępne z 

dnia 31. bpea br. Berlin 0,0005, Hoian- 
cłja 220,60, Nowy Jork 561 Tś. Londyn 
25,63. P aryż 32.70, Medjoian 24.35. P ra ­
ga 16.7534, Budapeszt 2.*/•*-•' Bnkareszt 
2,82. Belgrad 5.8234, Soija 5,15, W ar­
szawa 0,0028, Wiedeń 0.0078 4net<- 
stempl. 0,0079.

TRANSAKCJE W AKCJACH.
Brow ary 1340. 1300, 1250, 1225, nieef.

1)75: Ćmielów 20a. 200: Gafota 30, 30500: 
Karpalit 150; Pezet 31, 30: Płótno 420: 
Polska Nafta 120. 125. 115. 118. nief. 115 
100, 105: Rakszawa 3 95. 400. 390. 375; 
Siersza el. 80. 60. 65; Siersza g. 875. 877 
890, 875: Spółka W ydawnicza 40. 41; 
Tohan 65. 66, 63; Hipoteczny 90. 92, 93, 
91, 92, 89: Przem ysłowy 635C0, 64. 63,
64. nieef. 60. 58. 57500. 57, 56. 55: Z. B. K. 
40; Chodorów 805, 800. 800. 805. S07: 
Ojkos 488. 440. 450: Tespy 849. 850. 840. 
nieef. 775: Cegielski t«5. ISO, 150 145; 
Parow ozy 150, nieet. 103. 105, Kłl. >84.
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i l (52 l.K), 120. 100, 105; Zieleniewski 1475, 
IM50, 1425. 1375, 1350.

KUR8A P. K. K P.
Dziś P. K. K. P. placiia za: marki 

Tiiem. 0.15, dolary, czek i przek 188.500 
dni. hanknoty 180.000, doi. 1 ki i 2-ki 

■ 187 110, doi. kanad. 180 000, do!. l- \. 
p 2-ki 178.20G, Franki Iranc. 11.150, Fran- 
'tó belg. 9.150, franki szwajc. 33.900,
Funty s |fe r l. 870 SM, Liry 8.260, jjulc 
Folend. 74.80(1. korony szwedz. 70.600,
korony utinskie 34.08)1, korony norw.

‘30.950, korony czeskie 5.620, korony
■austr. 2.5U, zloty Dolski 75.000

GIEŁDA WARSZAWSKA.
, B. Ii. P. 320; H. P. 70; Ceg. 152LL 
'Pocisk 175 Parów. 205: Ziel. 1490 Zege 
35: Nafta 120: Nobel. 680:Tciiod. 880:

*,Tczew 250: Ćmielów 200
Tendencja z początku s ia j; .a pod 

koniec mocniejsza.

AKCJE.
. Polski Bank przemysł 70—72—70: 
Chodorów 940—860, 880: Drzewo 80— 
t>5: Węgie. 1, 425, 950 1325; Cegielski 
170, liT^OO--152500: Pocisk 190—160— 
175; Parow ozy 210—200—205: Ziele-
liewski 1,650—1400. 1490: Ćmielów 200 
Jo 205; P. Nafta 118, 115. 120.

GIEŁDA KRAKOWSKA.
Zieleń. 1375, 1400 1370; Chod. 83u, 

8u0, 820; Ćmie! 300: 0BG. 455, 400, 440; 
Nafta 120, 25; Myd»o 500, 525; Motor 
45 Oikos 535, 530; Tolian 78,77; Glob 
8300; Cegieł, lou; Parow ozy 200, Sier- 
sza99u, '025; BP. 63, 6260; Niem. 420; 
P o tęga  1100.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.
Lwów 31. iipea 1923.

Z pow odu braku gotówki w strzym y­
w a n o  się cd kupna, co spowodowało 
'chwilową zniżkę. B iow ary 1>40, 1300, 
cl 225 nieefekt. 1175. Ćmielów 205. 200, 
w W arszawie i Krakowie 2i)0 Gaf eta 
30—30M, Karpalit 150, Pezet 51, 30, 
Nafta początkowo 120 i 125, kończy 118, 
',w W arszawie 120, w Krakowie 120, 125. 
Rakszawa 390. 400, 375, Siersza cl. 30, 
,60, 65, Siersza górnicza 875—890. w 
.Krakowie 9°o—1025, Tohan 65, t>0 63, w 
Krakowie 78. 77. Chodcrrów 805— S07, w 
Krakowie 830—820, w W arszawie 880. 
Ojlcos 480- -450. w  Krakowie 535, 530 , 
Tespy 840 rtieef. 775, Parow ozy 150, 

.w W arszawie 205, w Krakowie 200. 
Cegielski 185—145, w W arszawie 152500 
,w Krakowie 160, Zieleniewski 1475— 
,1350, w W arszawie 1490. w Krakowie 
1375—1100. B. Pip. 90—89. B. Przem. 
63—64. w  Krakowie 63—60 w W arsza­
wie 70 nieef. 55 -60, ZBK. 40.

Usposobienie! rezerwowe. Temćfcnteja 
słaba.

P. T. W. 8000 8800, Azot 95, 90, 
Chybie 850, 815, 840. Czechowice 50, 

,48. Drożdże G. 125, Columbia 25 26, Ga- 
■zoltna 220 210, Olkasz 110, 115. 113. Oa- 
:zv 2475 2500, 2480 7300. 2510 2450.
■2505, 2515, 2520, Gaiz< ściągi 75, MaćnleM 
,70. 71. .Tawcr-ano 1350, 1825 (1900 drob­
inę). 1805, Len 205 200. los. Rnc*k,r 
Ffóf1 140, 155. 160 Szkło w Kr 110, 
Rołlmrhisfr. f[) Radżfwil? 340, 350, Nl- 

;tra t 56, 54, Toresfa 85.

GIEŁDA NIT OFICJALNA
W czoraj rano do godz. 10.30 była 

tendencja zwyżkowa, później nieco o- 
słabła. C tn y  chwiały się o 5000 do 8000. 
Obrót słaby.

Dolary amer. 205000 do 207000, 1 i 2-ki 
202000 do 204000, dolary kanad. 193000 
do 195000 1 i 2-ki 19oooo do 192ooo
marki niein. pc> 100 i 50 tys. 0.40 do 0.45. 
po 10 tys. 0.45 do 0.50, star, em. 2.80 do 
2.90. setki st. em. 1.50 do 1.80, leje 800 
do 820, drobne 780 do 790. korony cze­
skie »200 do 6400. austr. now. em. 1400 
do 1500 s ta r  cm. 9000 do 9500. setki za 
tys. 12 do 14000. austr. stempl. 2.70 do 
2,75. austr. przek. 2.78 do 2.80. franki 
franc. 10500 cio 10700. funty szterl. 
825000 do 835000, franki szwajc. 32009 Jo 
32500, ruble 5-setki 7.00 do 7.10, setki 
zwykłe 7.10 do 7.20, ruble Kącik 22 do 
25, drobne 0.50 do O.SO. damskie tys. 22 
do 25, po 250 15 do 16. karbowańce 0.80 
do 0,85, lirywny 0.90 do 0.95.

Złoto: 20 kor. 800 do 520000. 20 frank.
. 779 do 790000. 20 mark . 850 do 87000O, 
18 rubi. llooooo do llóoooo, dolary 96 
do 98000.

S rebro: korony austr. 14 do 14500, 
f i  kor. 72600 do 74.800. floreny 363(0 do 
37400. ruble 56500 do 56800, kopiejki za 
rabe  32500 do 33000, le.ie 13800 do fW M

l\ U tofpiii i  Lwewie.
Na posSedzenm obszerniejszego ko­

mitetu obywatelskiego dla przyjęcia 
Zjazdu legionistów ustalono program w 
ogólnych zarysach w sposób nastę­
pujący: *

Bubota 4. sierpjiia o s,3C przyjazd 
m arsza tka P> auąskiego Ą 'A ; i.y-awy 
na dworzec główny. Na peronie ocze­
kiwać będą przodsta .ioeie  miasta. 
jwąsAowości, komitet opywarelski, 
kompania honorowa. Przemówienia po 
witalne wygłoszą prez. Newna.t śniie- 
ilem  "hasta i p ro f., dr. S ta id Jaw  Za- 
i .rzciwt&i! jageo ęrz<ew&':&i!l;.z$.:'y kcani-t 
:etu obyw attltjdego.

Przed dworcem oibierza' Piłsudski 
raport legiorastów, poczem uda się* do
swej kw atery  w pałacu Potockich.
Przed pałacem odbędzie -sie rew,ja.

W wieczornicy niedzielnej wet m ą u- 
dzial pp. Sniska, W ysocką Woffstalów- 
n-a, Rydzewski. Krzyżanowski.

W niedzielę o  godz 9 rano odbęuzie 
ste msza połowa na Cytadeli. Kazanie 
wygłosi prawdooodobuie ks. biskup 
Bajidurski. Stąd uczestnicy udadzą s;ę w 
pochoc>zie ao ratusza na Zjazd. Przemó­
wienia wygłoszą im. lwowskiego od­
działu Związku Legionistów p. Niedż-
w-iccki i iimienietn zarządu głównego
prezes dr. Stefanowslki. Odczyt wygło­
si pułk. Stachieu fez względnie sarn 
marszałek Piłsudski.

Obiad na 20uu osób odbędzie się na 
piacu Targów Wschodnich. Nastąpi zło­
żenie wieńca na mogile nieznanego le­
gionisty, wieczorem zaś przedstawienie 
w teatrze. Odegrany zostanie .,Cyd“ z 
Solską. Przed przedstawieniem przemó­
wi Andrzej Strug.

W  poniedziałek od godz. 10 dalsze 
obrady Zjazdu pod przewodnictwem Pił­
sudskiego. Tego dnia również wygtosi 
odczyt Piłsudski, o ile nie nastąpi to 
już w niedzielę,

*
NA ZJAZD LEGIONISTÓW uchwalił 

W ydział Stow arzyszenia Restauratorów 
zamiast zniżek ccn W restauracjach, na 
cele tego zjazdu, wręczyć Komitetowi 
tegoż 1% od targu z trzech dni zjazdu- 
wych.

*
W  dniacti Zjazdu Legionistów sprze­

daw ane będą nalepki, z których docitf-d 
przeznaczony zostaje na wdowy i sie­
ro ty  po poległych legionistach. Nalepki 
nabyć można we wszystkich kioskach 
inwal-itdzk-kjh fi Związku Leginrk.ttrw, 
Zielona 7. Zwracamy się do obywatel­
stw a lwowskiego z apetem ćikorcw am a 
okien nalepkami Legi misiów.

Kronika.
Lwów, 1 sierpnia 

M arszałek . Sejmu Rataj wyjechał 
wczoraj po dwudniowym pobycie w 
sprawach ia m 'in n  ch we L wowie, z po­
wrotem u o W rrs/.aw y, żegnany na 
dworcu przez reprezentantów  władz.

Z kolei. Z dniem 1. sierpnia br. uru­
chomiony został ponownie przestanek 
Korolowka. położony na odcinku Ko lo- 
myja-Śniatyn-Załucze między stac. Koto 
myją a Matyjowcami dla ruchu pasa­
żerskiego i bagażowego, oraz dia prze­
syłek drobnicowych pospiesznych i 
zwykłych, jednak tylko do i ze stacji o- 
kręgu dyrekcji stanislawoskiej. Nie 
przyjmuje sie do naładunku i wyładunku 
żywych zw ierząt i przedmiotów w y­

szczególnionych w art. 54 ust. 1 przepi­
sów pr7ewozovfych.

Na „Targi W schodnie" zapoy iedzia- 
ło swó] przyjazd wiciu zagranicznych i 
polskich przedstawicieli przemysłu i 
handlu Spraw a udzielenia irn dachu nad 
głową staje się obowiązKiem pierwszo­
rzędnego znaczenia. Hotelarze lwowscy 
ofiarowali już 164 pokojów o dwu łóż­
kach i 199 pokojów o jednetr. łóżfc^ po­
nadto zaofiarowano przeszłe 200 pokop 
\v mies/.kaniach- prywatnych. Niezbędne 
są dalsze zgłoszenia.

fd.) Znaleziono. Posterunkow y 1 a- 
gacz znaiazl wczoraj na pl. Halickim 
kartę na broń, w ystawiona na nazwisko 
C? ryła Kasaraby ze Stryja. Jest ona do 
odebrania w V komisariacie policyjnym 
przy ul. Jachowicza

(d.) Tajcitmicza dama i złoty pier­
ścionek. W czoraj przed poiudment do 
hotelu „Sa.voy‘‘ przy ul. Sobieskiego 1. 5 
z firmy jubilerskiej Beutla przy ul. Le­
gionów 11 w ysiany został snbjekt Leon 

a tam w. pokcri poa nr.

Wielki dram at o t r a g  oznym puaroju, palesi senz. a t r a k c yj w 6 ak  ach  p. t .

WALKA' PREZYDENTÓW
w ? ś w 8 t h j t  ófieersie z wielAem pawodze leut sfiAlsYS'.t.W(A i K0PLRN-K

FoSfuzlia its!a i  Nienczecli.
Warszawa. Tei. v-'l (rti.) Nade 

szła tu wiadmność, •żej n a d  Rzeszy 
opracowiijjs projekt pożyczki złotej 
rut sumę przeszło Hid nńitotiow zło­

tych  inarek. Nrtrrmiejszy rłd-sine-k tej 
-pożyczki bę-dzie od I do 5
dolarów -------

19 jakiejś pani za pobraniem ńalcż.ytości 
330 tysięcy marek polskich wręczyć 
złoty pierścionek. Gdy pani tej, której 
nazwiska nie znał. w ręczył pierścionek, 
ta  nęlożył; go na stole i poczęła za 
czemś szukać po pokoju. Po chwili na­
robiła krzyku, że zginał pierścionek, o 
kradzież którego posądzała Langnasa. 
Ponieważ w pokoju nikogo wiecej nie 
było Langnas począł szukać za pier­
ścionkiem, w czasie czego za piecem 
zauw ażył różowy papier, w którym przy 
niósł zawinięty pierścionek. Tajemnicza 
pani widząc, że została zdemaskowana 
przez Langnasa, oddała pierścionek te ­
muż, przyczem zagroziła mu, że gdyby
0 fakcie tym komu opowiedział, wów ­
czas brat jei Langnasa zastrzeli. Lang- 
nas o zajściu całem doniósł natychmiast 
policji.

Złodzieje i blatnik. Odnośnie do poli­
cyjnej notatki kronikarskiej pod takim 
tytułem  Włodzimierz Świderski z Za- 
m arstynnwa przysyla nam następującej 
treści sprostowanie: „Nieprawdą jest,
jakobym w tow arzystw ie Paw ła Matws- 
jowa i Izydora Lifschiitza skrad, był w 
składzie Menschicka przy  ul. W ałowej 
1. 11 wielką ilość naczynia stołowego i 
jakoby z-te j przyczyny policja mnie a- 
resztow ała. Natomiast prawdą iest, że 
policja mnie wprawdzie przytrzym ała, 
ale pp wysłuchaniu mej obrony natych­
miast wypuściła na wolność, gdy: oka­
zało sie. że odnośne tow ary w godziwy
1 rzetelny sposób nabyłem w rozmai­
tych sklepach'

(d.) Droone kradzieże. Przy ulicy ?  >  
natorskiej 1. 7 skradziono większą ilość 
bielizny na szkodę Zbigniewa Wlasi- 

cza. — Zygmunt W ładysław  Mięsowicz, 
zamieszkały przy ul. Kopcowej 1. 10, do- 
uiósjł wczoraj do policji, że skradziono 
tam w biały dzień dwie klamki mosięż­
ne, — \y  wozie tram wajowym K. D. 
wczoraj dr. Karolowi Czernikowi, za­
mieszkałemu przy pl. Bernardyńskim I. 
10( .skradziono porte 1, zaw ierający 50 

dolarów, BK) tysięcy marek i lokumen- 
ta  osobiste. — Służąca Marja Mendlarz, 
pochodzącą z Prus koło Sambora, okra­
dła swoją przyjaciółkę Krussową i zbie­
gła w niewiadomym kierunku.

(d.) Awanturniczy murarz. W real­
ności przy ul. Katecza 1. 16 mieszka 
ko.-nduktor tram w ajow y Julian Unge- 
heuer. W czoraj na schedach napadł lia 
niegp m m arz Józef Capek i usiłował 
go przebić nożem. W skutek tego w ka­
mienicy pow stała wielka awaiutcra, w 
ctzaisic której zjawił sie przyw ołany tam 
posterunkowy Świdniak. Rozjuszony 
Capek rzucił się równiCż na poste'uh 
kcwego i usiłował uderzyć go krzesfeim 
lecz posterunkewyr ręką obronił się i 
dopiero przy pcm eer posterunkowego 
Kłusa zdołał awanturnika sprowadzić 
eto policji, guzie Capka ;na ' i azie osa­
dzono w aresztach policyjny ch.

( d j  Cm entarz i kołnierz futrzany. 
W czoraj na cm entarz Łyczakowski u- 
daia się p. Maria Tudca. zamieszkała 
przyyy-l Senatorskiej 1. 6. Będąc tam 
na grobie położyła chwilowo futrzany 
kofnierz z Psów i odeszła cfo domu. 
gdzie ib.pierc spostrzegła się. ż.c zajitof- 
riiała zabrać baa. Gdy jednak wróciła 
z powrotem na omentarz, już go nie za­
stała na grobie.

(d). Schwytanie zbiega. W ładysław  
Krzysztof, stużacy, który' po sprzenie­
wierzeniu pieniędzy zbiegł ze Lwowa, 
został yyczoraS przytrzym any p r„ ;z  po­
licję w ’t urynce koto 'żółkwi. W czoraj 
też w nocy sprowadzono go do lwow­
skich aresztów  Abolicyjnych, skąd od­
stawiony będzie do wiezienia przy ul. 
Batorego.

Dyrekcja Państwowego Instytutu 
Dentystycznego podaje do wiadomości, 
że kanceiarii tego Bistytutu (ul. Mar- 
ssrtftenrsia T5fe w W arszawie) irzyj-

mule zapisy na rak akademicki 1923'2o 
od dnia 15.—30. września rb. Do podań 
należy dciączyć: 1) świade tw o matu­
ralne w , oryginale, 2) m etrykę utc-dze 
nia, 3) świadectwo < byw ateistwa, 4) 
życiorys i 5) trzy  fotogratje. Pccz&tek 
rrći.ii akademickiego 1. października 
1923 r. Kurs nauk* 4-letni.

Występy gośc.nne Imny SoŁAie; 
Grossorowei i SL Wysockiej. Dwie zn?- 
komite aHyotfki Sobka i W ysocka roz­
poczynają szereg gościnnych występów  
w sobedę 4. bm. W  otoczeniu artystek 
Lyców będzie miał możność zobaczyć 
deskonaią grę M arcina Rydzewskiego 
Piekarskiego i Niewiarowicza.

Z Teatru Małego, (ioscinnc występy 
Marjarra: JecViowsS«ic„-q tzK^omad.ziły
liczną pisołicznośe, Ik-tóra podziwiała gTe 
doskonałego przedstawili! eta główne’ 
roli w „Dwrfch cnotach . Teatr Mały 
utrzym a tę sztukę do poniedziałku w łą­
cznie. Sądząc z wrażemu prem iery m-n- 
żi^a srę spqtiz?ować ćSnej frekwencji 
publiczuośoi tombardziei. że Teatr Maiv 
jest jedymym grauacypi teatrem  w śro­
dę, czw artek i piątok bieżącego tygo­
dnia

•£V. iS W f łT A .
Szymon Ataptn, znakomity rosyjski 

szachista, zm arł w Monachium w wieku 
lat 67. Należał do najwybitniejszych 
mistrzów szachowych, zasłynął zw łasz­
cza jako teoretyk tej kTóiewskic. gry.

SKŁADKA
Nteprzyjęty procent od p. Jana Ger- 

licza 75.000 mkp. na wdowy i sieroty' po 
poległych obrońcach Lwowa.

Id i >*- o  gólnej drożyzny sprzedaje 
O E  U W IE wszelkiego rodzaju najle­
pszej akośsi po ua niższych cenach

„ M  I  K  A  D  O "  1 9
L w ó w .  A k d d e m l c k a  'C O .

i i p « i .liUUŁUUlii »P!6h(
(f.) S tary  feldmarszałek pruski Wran 

gel, zyyycięzca z wojny duńskiej. bvł w 
calem tego słowa znaczeniu nieokrze­
sanym yyoiakietn, nie umiejącym pow- 
st-zym ać dosadnych obozowych w yra­
żeń nawet tsm, gdzie etykieta wymaga 
ła conajmuiej — złotego milczenia.

Zdarzyło się raz. że s ta ry  wyga roz­
mawiał na jakJeni.ś przyjęciu dworskicm 
z cesarzową Augustą. Chcąc koniecznie 
wysadzić się na komplement, zaczął wy 
chwalnć niezwykle delikatną i gładką 
cerę jej ramion. Cesarzowa wyjaśniła, 
że zawdzięcza to noszeniu dhtgicu skó- 
rzauych rękawiczek, których niemal ni­
gdy nic zdejmuje

— Co? — palnal 'zdumiony' W ran- 
gel — Naijaśnieisza Pani, jakimże więc 
sposobem ja, który noszę już sześćdzie­
siąt lat skórzane portki, mam sieazenic. 
szorstkie jak tarło.

Po tci próbie konwersacji cesarzowa 
już nigdy nie pokusiła się o ponowną 
rozmowę z W ranglem...

D ANNUN7JO OTWORZYŁ GIEŁ­
DĘ PRACY.

Rz>sn. (PAT.) Polraui.o. D'Anun- 
>do doko.nał yvc Florencji otwarci? 
gickiy pracy cał-kowicie niezależnej 
od syndykatów  socjalŁstycsiivdi i 
fa s r .i słow sitjcli
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l a k  s t a r y  c e s a r s k *  „ d z i a d e k 41 t r z y m a ł  k r ó t k o  s w o i c h  k r e w n i a k ó w .  —  
Z a k a z a n e  s o a c e r y  i k n a j p k i ,  —  n a s t ę p c a  t r e n u  w  n o c n y m  p r z y b y t k u  

z a b a w ,  -  ,  W s z y s c y  l e n i u c h u j ą ,  tylko j a  p r a c u j e 4 4 !
Cf) D ro g o  niż wygjijwy «  sław et­

nego rodu ffąłyshargów by ły  arcyksią- 
że, żyjący obecnie t o I slcróm.nem mic- 
sw aam ^rtm  nazwiskiem Leopold Wóit- 
lirig, opo\v,ada następujące cliarakiciy- 
f.tyczne szczegóły z wewnętrznego ty ­
cia „Burgu" czyli zamku cesarskiego.

— Cesar/. •— mówi Wołrlkig — był 
wobec licznej sw-ej rodziny tak  drobiaz­
gowo pedantyczny i skłonny de szyk^p 
i zrzędzenia mezetn dyżurny ieMŁbel 
w kasam i. Każdy arcykstąże musiał 
zdawać przed nim ścis,a relację ze 
swego całodziennego bytowania. Raz 
np. zagadnął mię ostru.

— Gdzieś r>vł? Czemuś tak późno 
wrócił do dcm u?

— Cliodz.ljin na spacer.

• --f- P n co ś  ch.itic ) w uiłcy na i .o t c r i .’
— G ło w a  ir.jc •' ulała.

Od e ż y J P  asl n a j w  >rna a r , k a ? t
Ma to już nic hyiU j.ly iwie r.' Ł- 

u \ :n  razem - ‘. a ty  c e s a rz  zawo-L, a rcy -  
ksiecia  j  r z ek ł  s rog im  t o r e m ;

— U r ó p S e ś  dziś ,v u o .y  u drugięj.  
Gdzieś był?!

Dclikw-eJłt* nic mógł się przecież 
przyznać, że razem /  nastęyc \ tronu 
Franciszkiem Ferdyitancfgi® bawili się 
wesoło w znanej knajpie nocnej „W e­
necja w Wiedniuł*.

Oczywiście więc Zasłaniał się bólem 
głowy itp. naco dostawał zwykle mru­
kliwą ,.*1 powiedź dostojnego staruszka:

— To trzeba było w dzień spacero­
wać, r,ie w- nocy! Boże! wszyscy leniu-

(Do ilustracji tytułowej)

(d.) Żegluga powietrzna w rozwoju 
Swoim napotyka dotąd na bardzo powa­
żne przeszkody, zw łaszcza w dostaniu 
się z Europy do Ameryki, w czcm za­
gradza jej olbrzymi rozlew Atlantyku. 
Ryzyko jest duże, gdyż brak benzyny, 
brak wody lub jakiekolwiek uszkodze­
nie skrzydeł lub motoru grożą nieuni­
knioną zagładą pilotów. Zdawmloby się, 
że przeszkodą ta jest niemożliwa do po­
konania. że aeroplan będzie musiał za- 
trzym ać^się jedynie przy granicy, w j - 
tyczonej mu przecz przyrodę. Jednak 
kwestie te pchnął na nowe lory  inży­
nier amerykański M. B. Armstrong. — 
W padł on mianowicie na pomysł zbudo­
wania sztucznych wysp w poprzek O- 
ceanu.

Plan- i- ‘ budbwę ■ w y sp  opracow ał on 
naukowo ze wszcikuni szczegółami, a in 
żynierowie nie famaści orzekli, żc z  te ­
chnicznego. punktu widzenia pomysł in­
żyniera Armstronga nic powinien na tra­
fić na trudności.

P rojekt Armstronga jest niezwykle 
Interesujący. Chce on zbudować na peł­
nym Atlantyku -w pewnych odstępach 
uśni sztucznych wysp stalowych, przy­
twierdzonych do dna morskiego i zagłę­

bionych spodem kesonów poniżej pozio­
mu ruclui fal morskich. Specjalne połą­
czenie łańcuchów kotwicznymi z pły­
wającymi bojami podnosiłoby autom aty­
cznie lub zniżało pływ ającą w yspę w 
czasie przyplj wu i dopływu.

Każda wyspa w ażyłaby 15 tysięcy 
ton i miałaby 360 metrów długości a 
120 metrów szerokości. W yspy zbudo- 
wanoby na lądzie a po spuszczeniu na 
wodę Drzetransportowanoby na miejsce 
przeznaczenia i umocowano na potęż­
nych kotwicach przy pomocy długich, 
silnych lin j łańcuchów stalowych.

Na każdej wyspie znachodziłyby się 
cysterny z benzyną, zapasy wody do 
picia, środki żywności, w arsztat repara- 
cy.iny, stacja telegrafu bez drutu, biuro 
meteorologiczne, budynek hotelowy,

przeznaczony dla załogi lub pasażerów, 
którzy, czy to z konieczności, czy to z 
własnej woli zatrzym ywaliby się na ply 
wajace.i wyspie. Wszelkie budynki i ti- 
rzadzenia mieścił} by sie wzdłuż długich 
boków wyspy, boki krótkie oraz sze­
roki pas środka wyspy byłby zupełnie 
pusty, służąc za teren do lądowania sa­
molotów Do celów ratunkowych w po- 

. gotowiu stałby bydrawion i łodzie mo­
torowe Stałą zaś załogę w yspy tw orzy­
łoby 120 ludzi- pracowników w arsztato­
wych, m arynarzy, telegrafistów itp.

W dalszym ciągu inżynier Armstrong 
wzdłuż całego środka w yspy projektuje 
płonące, ułożone z lamp elektrycznych, 
nakrytych grubemi płytami szkła, ol­
brzymie litery, składaiące nazwę danej 
wyspy. Ponadto na czterech rogach ta ­
kiej wyspy strzela łyby ' wysoko pod 
niebo potężne slupy świetlne ż apara­
tów, skonstruowanych na sposób olbrzy­
mich latarń morskich. W ten sposób pi­
lot już z daleka naw et wśród ciemnej 
nocy dostrzegałby swoją stację morską 
i lądowam y bezpiecznie w prost tia bły­
szczącą jasno nazwę swego portu.

Inżynier Armstrong ochrzcił już na­
wet wyspy nazwiskami wybitnych tw ór 
ców' awdatyki a mianowicie nazwami: 
P.ollsa. Philipsa, Hensona Ttargrav*a, 
MajcinTa, W righta, Chanute a i Langley‘a 
Również Armstrong w projekcie swym 
obliczył konieczna odległość wysp od 
siebie i czas potrzebny na jej przyby­
cie. Aeroplan, wylatujący z Plymouth 
w Irlandii o godzinie 6 rano, p rzylaty­
w ałby do Ameryki do stacji Atlanticcity 
następnego dma o godzinie 15.30 wie­
czorem. Postój zaś w portach na pływ a­
jących wyspach trw ałby od 15 do 30 
minut.

Rycina nasze tytułowa przedstawia 
właśnie plan rozmieszczenia ośmiu wysp 
pływających, które mają służyć jako 
punkty oparcia w drodze powietrznej z 
iednego w ybrzeża Oceanu na drugi.

Gazety dla niewidomych.
P rz y  tcchiem z najpoczytniej­

szych pism jaałoó&kicn. wychodzą- 
cem codziennie w fantastycznej cBa 
stosu-tkow polskich ilości miliona 
zSórą eg: emplarzy, wyday, a-ny jest 
jako dodatek, tygodnik ar .zezna ero - 
ny dla nk widomych pt „Tendsi Ci­
saka Mainiesi

Tygodnik ton f>ije sie w 200C 
egzemoiarjy i rozchodzi się w zu­
pełności. Redaktorem jest również 
niewidomy p. Kfotoro Nak.on.mra, 
który ciudjowat sposoby triskowa- 
itu pisma dsJą ślepych w Oksfordzie.

Oprócz tej gazety w  Japonii 
M uter jeszcze żli inny ch gazet prw*

elmją. tylko ją » o e i  muszę pracować!
Specślfric nieza Jowoicme mcnazchy 

wywołała wiadomość, że Leopold uczę­
szcza do znanej wiedeńskiej kawiarni 
Fischera. Leopold zawsze musiał się no 
przybyciu do L iednia meldować u ąr- 
cyfcs. Ałbreclrta, który nienawidzi! J: n- 
cliera, gdzie jego zdaniem zbierali się 
sami żydzi, nie stanowiący cdpowied- 
niesro tow arzystw a ć.kt księcia kr w.. 
tPrandjsrek Józef skwapliwie k,formo- 
w ał się u Albrechta, czy J-eopcśd był u 
Pucbera. Gd z usłyszał potw ierdzjją-ą 
odpowiedź, złościł -ię, pry chając niby 
stary kiiczur:

— pocoś łaził do Puciiera? Pocoś 
się wdawał z żydami? Czy to przysmi 
tak postępować oiiceiffwi?

u t e a t r u .
TEATR WIELKI.

1. 2. 3 sierpnia T eatr Wielki zam­
knięty.

TEATR MAŁY.
Środa, 1 sierpnia „Dwię cnoty" kom. 

w 4 aktach Sutre (gośc. występ M. Je- 
dnowskiego).

BB

a suor

z n a c z o n jd li & la  nisy. tchunych P o ­
dobne g az e ty  is tn ie ją  ty lk o  w  A n­
glii ( f i  i w  S zw ec ji f ik

Liczba niewidomych w Japom'! 
jest wiprswctól znacznie większa, 
nrż w innych krajach, ale 21 pism 
wydawanych dla tych nieszczęśli­
wych Świadczy, że nigdzie na świe­
ci c nie cieszą się oni taką opieką 
tak v\ Kraime „w sc h o d zą ce g o  s ło ń ­
ca". może. iż dzieje się to  ala- 
fegc, żt.‘ ^leszkancy Japonji wiedzą 
lepiej, 'triiz inni. jak bardzo źle jest 
tym. co nie mogą na wLrsne oczy 
oglądać -wschodu słońca .

SPORT ZAGRANICĄ.
Czentiowce: Hakoab (Wiedeń}—P o­

lonia 9:0 (4:9) bramki sF-rzcbli .ląuslcr 
i Hojitór po “ d w a; Gzttinari,. ffalpera 
(bramkarz, z (karnego). Nernes, śludski 
i Kerz po jednej. ^  _____

Kronstadt: Hanoah jWledcr'—Mistrz 
Kroiistadu 7:0 (1:0).

Wiedeń: Austrja dolna— Austria gór- 
na 3:1 (2:1).

Graz: Sparta Praga—G A. C. 3:9 
(2:0). Sparta Praga—S tu rn  2:0 z po­
wodu deszczu gra prowadzona tyfleo do 
pauzy.

Zagrzeb: Graćjansky—Hask 2:1.
Praga: Meteor YHfjęk&pąrta Kcsir

3.4 (1:3) misti-z. S. K. Ltben- Sparta 
Kosir 2:2 (J:D (sobota) S. K Zrzkow- 
sky—S. K. Bubenec 5:2 f5:l).

Opawa: idertha Opawa—Sportklnb
Ooanva 3:0 (0:0).

W rocław: Yienna (W iedeń)—'Tikuv.
Vorworts 4:1. Vienna (Wieoeń) —Firss- 
bałlverchi łt>06 5:0.

LEKKA ATLETYK A.
CZECHOSŁOWACJA—AUSTRJA.
Cze liosłowacia zwycięża 67:54: wy 

nlki °ą następujące;
Bieg 100 m.: 1) Svobooa (Czechsj.)

11.2 sełr. 2) Lederer (Aust.Ja) pół metra 
z tyłyr 3) Linka (Ca.).

R/ut dyskiem: 1) Tvo (Cz.) 36.87 m. 
2) Klembamer tAmstrja) 34.10 m. 3} Svo- 
boda (Gz.) 34.2 m.

Bieg 400 m.: 1) łw a  omek (Austria)
52.5 sek. 2) Karci (Cz.) 52.6 sek. 3) 
Sehermcr (Austrja).

Skok wzwyż: Vertemian (Austria)
1.75 m. 2) Petera (Cz.) 1.75. 3) Mttaha- 
cek (Gz.) 1.70 m.

Bieg 1500 m. 1) Yotrralik (Cz.) 4 miii.
2ft sek. 2) Gasser (Austria) 4:20-5 3)
Stumvol) (Austria).

Rzut oszczepem: Koczar (Cz.) 53. Ł
m. (rekord Czechesłowactii). 2) Pcssek 
(Cz.) 50.03 m. 3) Simartu (Austria) 
42.12 m.

Bieg z Dłoikam? 110 m.: 1) Welibenn 
(Auatrbi) 15.8 sek. 2) Bali (Austrja) 
3 m. z tyłu. 3) Livcik .(Cz.).

Chód na SOOf m.: 1) Kuhticl (Austria) 
23.49 sek. 2. 3 i 4 zdyskwalmkowan

Skok w dal: 1) Sołntka (Cz.) 68i m.
2) Uhecdk. (Cz.) 0.73 m. 3) Połese (Au­
strja) fc6ć m. -}-•

Rzut kulą 1) lvo (Cz.) 12 33 in. 2) 
Frybort (Cz.) 11.67 W., 3) J;un.tntul (Au­
stria) 10.80 m.

Skok o tyczce: D Ivo (Cz.! 3.W  in, 
2) Franzl tCz.) 3.52 tli. 5) Frltz (Au- 
Strją) 3.52.

Bieg 5.000 m.: I) Bunisen (Anslrja) 
16'S*. 2) Nedobity (Gz.) 16*11.2*. o) Scn- 
dicr (Cz. ł6.59.2:"‘.

Bieg ^90 m. 1) Glasser (G z) 2' min.
2.5 sek. 2) YchraHK (Cz.). 3) Martinrk.

4X100 m. siafcta: J) Aastria w -ti.5 
sek. rekord austriacki. 2) Cz-eehoslopa­
cia I in z tyłu w 43.7 sek. rekord cze­
chosłowacki

SPORT W KRAJU.
Kraków; Cracoria komb.—Sparta 

2:2 (2.0) Liv„'iv:a wystąpiła z ^^eś- 
cic-ma gracz-uni pierw szej drużyny. Spar 
ta grała dwoma rezerwowymi. Pierw­
sza połowa była bardzo intercsa;ą„a 
w dnrgiej połowic Craeovia aipcinie 
zawścKlla.

Ju trzenka—Opole 4:0 (3:0).
Olsza—K S Zwierzyniec 1:0.
Łódź: Knciehcr Spcrtkhm (Opawa)— 

Ł. K. S. 2:1 rewanż też 2:1.
Poznań— . oniń 4:2 (3;1) match m ę- 

dzymuLstowy.
Unia—Pogoń 3:0.

OGŁOSZENI/!

^  Nauka i wyciiowants p

MANDOl.INY, GITARY kurs 6-tygodnio- 
wy? za płyną grę z nut ręczy „Specia- 
lista-pedagog". — Kupuje wszelkie rn- 
strum enty muzyczne. Zgłoszenia co­
dziennie od 4—7 popoł. Plac Bernar­
dyński 32, II. p. 4871-4

Posady i uraca

KIEROWNIK tartaku, samodzielny, ka­
waler, z ukoiiceonemi studiami ie- 
'nemi, kilkuletnią praktyką, ocsz-ul u- 
ie odpowiedniej posady w/ .iwieksziim 

. przemyśle drzewnym  od G p o /d z ie r-  
Jii i, lub 1. stycznia. ZgLiszenia pod 
..Kiei ownŚK'1 do biura ogłoszeń Jan 
Ropski, Krakowy, Szew'ska 5. 83-2

POSZUKIWANA guwernantka, chrześci- 
ianka. wieku średniego, do zarządu 
mieszkania we Lwowie i przygotow a­
nia małego studenta do gimnazjalnych 
zadai , udzielania lekcji gry fortepiano­
wej. Zgłoszenia i w-arunki w Admini­
stracji „Gazety Porannej" pod „Rol­
nik". Posada do objęcia przed końcem 
fcr.ii. 4865

PRACOWNIK rym arski z dobremi po­
leceniami poszukuje posady naw et za 
kierownika w arstatu. Zgłoszenie W. 
Panczyk, Kołomyja. Górna 6. ’ llu-2

TECHNIK DENT, Asystent sajiiodziei- 
nie pracujący poszukiwmny. Zakład 
dent. ul. Kochanowskiego 16. 4885

DOBRA rysow nik poleca się zakładom 
kilimkarskim. Zgłoszenia. Administra­
cja pod „Amator". 4883-3

BUCHALTER bilansista, kaw aler p ra­
gnie zmienić posadę. Łaskawe zgłoszę 
nia do Admin. pod „15 sierpień". 4878

MAGłSTEP farmacji poszukuje oosady. 
Łaskawe zgłoszenia apteka PanaNiem 
czewskiego w Borszczowie. 106t3

Konno, surzedaż, z^miaiia

REALNOŚĆ PRZY U L GRÓDECKIEJ, 
blisko dworer z wolnym lokalem u a 
biuro i magazyn kupię. Oferty pod 
„Oródecna * de Administracji „Gazety 
Por.“ ul. Sokoła 4. 3976

M. STEINHAUS, Lwów Krasickich 18a, 
poleca walce 1 kamienie młyńskie.

9951-14

DWIE WILLE, urządzone z komfortem 
nowe, z wolnemi mieszkaniami do 
sprzedania. Wiadomość w kancelarii 
adwokata dr. W. Ailesa. Rulewskiego
i. 12._______________ 4819- •»

.MIESZKANIE z 2 pokoi i kuchni za od- 
stępnetn poszukiwane. Zgłoszenia pod 
„Słoneczne" do Adaauistrac} 4SŚ9-2
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'UHesżPama, lokala, sklepy
m a ł ż e ń s t w o  bezdzietne?.! spokojne, 

da kompletne utrzymanie starszej o- 
sobm za odstąpienie 2, ewentualnie 
1 większego pokoju z kuchnią. Łaska­
we zgłoszenia w Administracji pod 
„Solidni11, 09

BEiftelETN E malżeńs; v.o. poszukuje 
we Lwowie od 1. ev- 15. września na 
czas dłuższy dwóch cw. trzech pokoji 
wygodnie umeblowanych z *ortes>ia- 
nem i całem utrzymaniem. Zapłata w 
srosunku ziota. Łaskawe ofert., adre­
sować- L. Jeziorański, Krynica, poste 
restante. i 05-5

MIESZKANIE 3—4 pokoje potrzebno.— 
Zgłoszenia .Gazeta Porań.11 „Prędko11.

________  4872-2

WILLA cala wolna z komfortem, ogro­
dem, bram ą wjazdową. Sadownicka 24 
sprzeda Skomorowski, Chorążczyzna 
27. _____________________  4881-3

POSZUKUJE się jednego pokoju lub po­
koju z kuchnią może być za odstępne. 
Zgłoszenia piśmienne lub osobiście 
Państwowe Biuro tłumaczeń Plac A- 
kademicki 1, D. Oborski 4480-2

Rozmaite
POSZUKUJE pomieszczenia na sierpień 

dia studenta siódmej klasy na wsi lub 
na leśniczówce. Zgłoszenia: Dyrektor 
M uuer, Złoczów. 4800-3

UNIEWAŻNIAM zgubioną książkę woj­
skową. rienryk Śliwiński, Leona Sa- 
piehy 43.  4877-2

KAPELUSZE wszelkiego rodzaju prze­
rabia modnie tanio Topolnicka, Kopcr- 

> uika Ł____________  4842-5

DOKUMENT w ojskow y' zwolnienia An­
toniego Heitgera w ystawiony przez 
P. K. U. Sambor unieważniam 4879

„SPART”, Lwów, Kościuszki 8.
Kupujemy każdą ilość OŁOWIU, 
CY.\KU, MIEDZI Hnnych metal 

4882 fEN Y  KOyy.UP.g*«£YW E. -tfcff

Prass do S S e i ,  cement pnptbndf.fei
wagonowo poleca 48-4

Lwów. ul. Batorego 4,

GAZ A SZWAJCARSKA oierw-znrzednei 
jakości oasy. walce, kamienie, kasory, 
transmisje. — Cenv konkurencyjne. „PI­

LOT". Lw ów. Batorego 4. 4lb8

Kupię w ie sza  paiceie
na pomfBPi3r.il miasta p*zy tranmaju.

Zgłoszenia z podaniem obszaru 
i ceny pod , PARCELA* do Powszech­
nego Biura ogłoszeń Alojzego Jacc- 
biego, Lwów, Zitnorowicza 14

4887-2

we

(Bresśau)

2. - 5. września 1923
G R U P Y  T O  W A R Ó W : 

W yroby tkackie, odzież, wyroby 
skórzane, obuwie, ozdoby, biżu­
teria, tow ary galanteryjne, me­
ble, przybory dom owe, zabawki 
i artykuły sportowe, wyroby 
papiernicze, perfumerje, mydła.

Sois wystawców przesyła się. od 
potewy sierpnia za poprze uiem na­
de. Sańiem k.Ouu Mk lo s

Wszelkie informację przez
T A R G I W S C H C u r-iE  lub 

M E S S « 6 f i ł . S b i s l A U

STM PIL3E i 78BLICE
t-754-24 wykonuje u aj tanie i

S y k s l u s n a  17. i. FOLDfóEIER.
IV. MIŁD/YNAROnoWE TARGI 

W LIBERCU (RE1CIILNBERG) 
od 11 do 19 sierpnia 1923.

Największy targ tckstybiy, czeskie­
go szkła i porcelany T arg  techniczny i 
wiotk- .^fłstaw a wszelkich towarów w 
20 grupach.

Zwiedzający z Poiski otrzym ają ~a 
okazaniem legitymacji targowej rxl cze­
chosłowackich konsulatów wizę pasz­
portową z 75% opustem, ia to io i 33% 
opustu im czechosłowackich kolejach.

lorg-it.ymaj.7ii targowych i w?iaśtr:eń 
udzielają honorowi zastępcy ; Pp.- Ja- 
koh Czapliński, W ars/arwa Bęyesa .18, 
Jakób Librach Łódź, T raugutta Ig. i ua- 
Ntępojącc miejsca sprzedaży legityma* 
cji targowych:

W arszaw a: Schcnker i Ska. Przejazd 
3. Skrytka poczt 108

Bielsko: Polskie Bi tir o Podróży „Or­
bis11 Franciszka Józeła 13

Kraków. Scbenker i Ska, Pańska fi. 
Kraków ; Spółka T.aiisportowa 

„Cracovia". G rudzka 80.
Łódź; Schenker i Ska Pomorska 31 

Skrytka poczt. 396.
Lwów: Schenker i Ska, Tizcdcim  

Maja 5.
Równo. Schenker i Ska. Szosową 24 
Cieszyn: Kaufmannsrat, w Cieszyn: 

i Urząu Targow y, w  Libercu (Reichom 
berg) Czechosłowacja) 97-2

ipółlifi lCfjiiii Hyfcirte
W ®  L W O W I E ,  n i .  s e . t a ł o r y L a  f* 

poleca niezwykle interesuj^cs 1 łanie ksłąż.d:
Fiotl Benoit: Tajemnice Sahary (powieść) (Atlan­

tyda) . . . . . . .  . 4 500  Mp
M. Zbierzchowski żongler, rzeczy wesołe i smutne

(poezje) . . . . .  . 3000 ,
Nemo: Rzeczy wesołe, (poezje) . . . 3000 ,

Do nabicia w biurach fi*inv przy
ul. Senatorskiej i. 6.

Wysyłka ksią/ek tylko za poprzednimi? oa^?:sła*«ieru
ąa ie iy ła śc i.

Kcrzysłna oierta oia wszelkich!

NA RATY
wszystkim, u r z ę d n s -
Iknnt przy wpłaceniu Mk 400.000 — a- 
jemy kredytu na Mk 1,0 O.OOtl i więcej. — 
Po ca my na tych warunkach ulgow ych 
ro zm ate  towary manufakturowe i bła- 
wame (materjc męskie i damskie), towary 

letnie i więle danych ‘48/5

Lwowska Spółka Manufakturowa
wi). J * k a « 3 e m i £ k a  2 3 .

B’ || ijr rt'

TBE, HUNDliOOE uPSSZPW
(Oddział Katowice)

p o s ia d a ją c '5 b  i a ro  w .śród ia ieściu . daza 
s to sunk i hand low e, w ykw alifikow any 

peisonel akw izycyjny

iii

lub wyłąezusj sprzed*.:/ w b ran ') wImo- 
kolonjalne,. Ma Tądanie refersncje banków.

Oieriy do Biura ogtoa. <?ń Teofil Pietra 
szet, V ’arswwa, Mars. afkpwska 115, uub 
.W. P. 357“. 107-2

I
p r ż y j o j i e

R e f i r e r i t s  u r a i n e g o
katolika, obzoajomionegG z hipoteką i ma­
jącego praktykę w sprawach niespornych.

Zgłoszenia pod »Referent« do Powszechnego Biura 
ogłoszeń Alojzego Jacobiego, Lwów, Zimorowicza 14.

4888-2

rant”——"  ' s  * m

R O Ż K U ID  J £ Z 0 Y .
ubowiązujący od I czerwca.

Objaśnienia znaków:
P. — Pociąg Dosołeszny.
*) — Kursuje od l 'V l  30TX I •)<* 

I/V—31/V -w niedzielę i rzyai' 
kat. święta,

•*) — Kursuje od 1/Yl—31VIII w nie-
7E LWOWA odciiodza

Piotrowice 3.35, i 7JO, 19.40 21.00 
Warszawa 9.35, 30.05 P., (przez Roz­

wadów)
Warszaw? 13.30, 23.10 (pi zez Bełżec 
Poznań 15.00 P.
Katowice 10-25 P, ;
Żywiec 8.20, 23.55,
Rawa Ruska 21.15.
Aniatvn 7.55, 9.45 P„ 1935 P., 23.00 
Kołomyja 14.25, 17 25.
Chodorów 11.50.
Podwołoczysica 10.40 P.s 23 JQ, 
Tarnopol 6.06, 17.30.
Równe 13.45, 22.40.
Radziwiłłów 19.35.
Grajewo 9,15 (przez Sapieżankę). 
Kowel 19.20 (przez Sapieżankę) 
(awoczne 7,25, i6.55.
Borysław 9.50 P., 19.30, 2325,
Sianki 13 50. 
jam bor 7.10, 23.05.
Chełm-Dęblin 's.55.
StOjanów 7.40, 18.35.
Podhaict 6.55, 16.20.
Jaworów 8.30, 17.15.

POCIĄGI PODMIPISKIE
oachodz?

Gródek Jagitflońsk5 13.40, 15210. 
Mszana 6.05.
PzczerzeC 13.35*)
Komarno 14.30*).
Janów 14.00**),
Brżttcliowicc 10.10*) 14.30 16 00,

17.35+), 19.W, 20-2Pt),
ską' 
pr-

ćźiet?. I §7ilęł, rzym. k i/
4) — .forsuje jjf t/V?.--3C/IX w 

dziele, i ś c ię ta  rrym . k^roi.
++) — Kursuje oa tA-T 30/1X. ,1 od 

) tfV'—31/V codziennie,
ki — Na razie nie kursuje.

m  L\VOAVA przychodzą
Piotrowice SAO, 6.30, 8.10 P.a 1<>45, 

20.25.
Warszawa 8J5 P., 22.05P urźez 

Rozwadówj.
Warszawa 5.50, 16.o5 (przez Bełżec) 
Poznań 13.30 P.
Katowice 19.10 P.
Żywiec 9.45, 16.45.
Rawa Ruska 7.30.
Śniatyn 5.55, 9 10P ., 17.00, 15.50 P. 
Kołomyja 12JO, 22.10.
Chuóorów 7.20,
Podwołoczyska 6JO, 18.45 P. 
Tarnopol 12.15. 2u.s0.
Rów ne 6 50, 15.45.
Radziwiłłów 9.10.
Grajewo 22.10 (przez Saołeiankr' 
Kowel 10,30 (przez Sapieżankę). 

tŁawoczne 6.50, 22.05,
-borysław 10.05 15J5. ISJ0P. 
.Sianki 10ł45, 19.10. 
j Sambor 7.35 
Dęblin-Chełm 20,40.
Stojanów 9.25, 1915.
Podhajce 8.45, 21.55.
Jaworow 8.05, 20J0.

“ OCłAGIi PODMIEJSKIE 
przychodzą 

Komarno 7.00S), 21.05+t).
Janów 22.20**).
Brzuchowice it.J5*) 15.30. 17.14
18.30*), 19.55, 21J0++),
Mszana 7.30.

N h l f ^ U s ć  p o c z tc w ą  op?afono n cr a ltd is i — P /e n u m e -a ta  n u c s ię cz tia  54.000 Mh. — Ł t łu sta w ą  na iisiafscu  l«t» z przesyłką p o c z to ­
w a 6 0 .0 0 0  Mk. — Z a  grAdicą 7 0  0 3 0  \lk . — R ed ak cja : L w ów , ul. S en a to rsk a  6 . — A d n R n lsira c la ul. Sokoła 4 . — Telefon 
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